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Ic leg raficzn c  wiadomości.
B  r u k  s c l  a ,  d.  31. Maja.  —  W c z o r a  doniós ł  minis ter  s p r aw  z e w n ę ­

t r z n y c h  i z b o m ,  iż w k r ó t c e  książę B rab an lu  po jmie  za m a ł żo nkę  a r cyks i ę -  
ż n i i z k ę  Mar ią  Hen r i e t ę  Annę.

B a  r y ż ,  d. 29.  Maja.  —  M o n i t o r  d on os i ,  żc we d ł u g  nadesz ły  eh 
sp r a w o z d a ń  z K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia  20. Maja,  pos ł owi e  F r a n c y i  i An 
gli i ,  minis te r  p ru sk i  i au s t ry ack i  p e łn o m o c n ik  wspó ln i e  p r acowa l i  nad  
sp r o w a d z e n i e m  u g o d y  po m ię dz y  ks i ęc iem M e n ż y k o w e m  a p o r l ą ,  ale na 
p różn o ,  gdyz  książę n ieods ląp i l  od  żądane j  gw ar an cy i  wo lnośc i  grecki ego 
kośc io ł a .  W e d ł u g  P a t r i e  b y ł a  flota f r ank uz ka  na dn iu  21. b. m. p o d  
Sa l a m in ą ,  a angie lska  ua dn iu  24. w  Malcie .

B e r l i n ,  d.  I. C z e r w c a .  —  W  dzis ia j szym S t a a t s a n z e i g e r z e  
czy t a my  n a jw yż sze  r o z p o r zą d z en i e  z duia  9 go Ma ja ,  nada j ące  p r a w a  
fi skalne  d r o d z e  ż w i r o w e j ,  k tó r a  ma b y ć  p r o w a d z o n ą  z Marg on in a  w p o ­
wiec i e  chodz i e sk im ,  o b w o d z i e  b y d g o s k i m ,  na S am o c i u  aż do  tamy nad -  
not eck i e j  l e w eg o  b rzegu .  Pow ia t  chodz i e sk i  b u d u j e  tę d r o g ę ,  po wia t  
t akże  ten bę dz i e  po b i e r a ł  z niej  d r o g o w e ,  maj ąc  sob i e  n a d a n e  wszystk i e  
p r a w a  f i skalne.

—  V\ e d ług  B i u r a  k o r e s p .  u k ł a d y  z c z łonkami  d y r e k c y i  kole i  że 
lazne j  gó rnosz lą sk i e j ,  wzg lędem b u d o w y  kole i  ż e l aznej  z Po zn an i a  do  
W r o c ł a w i a  n i e d o p r o w a d z i ł y  d o  ża d n eg o  sku tku .

—  W e d ł ug  hainbu rgsk ie j  B O r s e n l i a i l e  będą  dla u ła tw ien i a  w y ­
p ł a t  na la rgach we łn i any ch  w  W r o c ł a w i u ,  P o z n a n iu ,  L a n d sb e rg u  d o r ę ­
cz an e  p r ze kaz y  b a n k o w e ,  za k tó r yc h  o k az an i em ,  bank i  będą  w yp łac a ł y  
za ma ł em w yn a g ro d z e n i e m  y j  p roc .  p i en i ądze  za sp r ze d an ą  we łnę

0 K o r .C %.) B e r l i n ,  d.  25. Maja.  —  Z p o w o d u  zaś lub in  księżniczki  
p ru sk i e j  Ann y ,  córki  księcia Ka ro l a  b ra t a  k r ó l ew s k i eg o ,  z ks i ęc iem F r y ­
d e r y k i e m  W  i l he lmem hesk im,  go tu j ą  się w Ber l i nie  n o w e  u roczys to śc i ,  
n a  k tó r e  z j eżdża  się wie le  ks i ążęcych gości  z pa ń s t w  sąs iednich.  Książę 
i ks i ężna  p ru s cy  p r z y b y l i  już z a w czo ra j  z W e j m a r u  d o  Po t s d am u .  Naj .  
P an  i książęta p ru s cy  t o w arz y sz ący  mu  w p o d r ó ż y  do  W iedni a  p o w r ó ­
cili wc zo r a j  do  Berl ina.  Ś l u b  o d b ęd z i e  się j u t ro  w C h a r l o t t e u b u r g u  o 8ej  
godz in i e  w ieczo rem.  Tegoż dnia  o 6lej  w ie cz o r em  p rzy j ęc i e  g r a t u l a ­
c y j n e  w  tu t e j s zym k ró l ewsk im  zamku .  T rz ec i eg o  dum wielki  ob i ad  g a ­
l o w y  o godzini e  3ciej  a o  f i i  f e s t y n o w e  p r zed s t aw ien i e  w d o m u  ope ry ,  
na k tó r e  b i le ty  wszy s tk i e  p r z ez  d w ó r  zaję te .  U ro cz y s t o ś c i  z ako ńczą  się 
wie lk im bal em i ko l acyą  d 30  ua zamk u .  N o w o ż e ń c y  zab aw ią  po  ślubie 
czas  n iejaki  w Berl inie.  W 7 tea t r ach  p r y w a t n y c h  i n i e k tó ry ch  loka l ach  
pu b l i c zn ych  z a p o w ie d z i a n o  także na j u t r u  s t o s o w n e  d o  dnia  p r z ed s t a w ie ­
nia  i z a b a w y .  W' te a t r ze  konig s s t ad t sk im p rz ed s t aw ie n i e  bę d z i e  bezp ł a  
t n e ,  na k tó r e  ud ać  się m oż e  każdy  p o rz ąd n i e  u b ra n y ,  r oz um ie  s i ę ,  o  ile 
mie j s ce  w y s t a r cz y .  W e s e l n e  u roczys to śc i  u d w o r u  o d b y w a j ą  się z p e ­
w n ą  stale p r z ep i s aną  e tyk i e t ą  i c e r eu ion i a lnośc i ą ,  p o m i ę d z y  k tó r emi  naj 
o so b l iw sz y m  jest  tani ec  z p o c h o d n i a m i ,  na k tó r ego  czel e pos t ępu j ą  z w y ­
k l e  min i s t r owie  i r z e czywi śc i  tajni r a d z c y  s tanu.  T ą  razą s k o m p o n o w a ł  
d o  n iego  m u z y k ę  k ró l ewski  ge ne ra ln y  kape lm e j s t e r  M a ye r b ee r .  Po  s k o ń ­
c z o n y m  t a ń c u ,  s t o s ow n ie  do  pan u j ą c eg o  zw ycza ju ,  nacze lna  ochmis t r zyn i  
d w o r u  ro zc i na  w d r o b n e  kawałk i  ws t ążkę ,  k tór ą  r ozb i e r a j ą  na pamią tkę  
p r z y t o m n i  goście .  Bo t y ch  u roczy s t o śc i a ch  d w ó r  mie szk a j ą cy  do t ąd  
w  C h a r l o t t e u b u r g u  p r z enos i  się na mie szkan i e  do  »Sans sot io i« , na ju lu  
b i eń sz ego  miejsca  p o b y t u  t e r aźn ie j szego  k ró l a ,  k tó r y  b e zu s t an n i e  je 
up i ększa  i c zyn i  je  c z a ru j ą c y m  r a j em dla b c r l i ń c z y k ó w ,  z w ie dza j ą cyc h  
j e  t ł umn ie  w  każdą  n i edzi e l ę  j święto .  O b e c n i e  »Thiergar le i i ' '  j es t  ro jo  
wi sk i em ludzi .  T a m  na jwięce j  l ok a l ów  p u b l i c z n y c h ,  r ó żn eg o  ro d z a j u  
z a b a w  i muzyk i .  Lok a l  i og ród  Kro l l a ,  gdzi e  w t ym  ty go dn i u  jest  w y ­
s t aw a  b y d ł a ,  p ł o d ó w  z i emski ch  i nar zędzi  g o s p o d a r s k i c h ,  n ie  mogą  p o ­
mieści ć c i e k a w y c h  mie sz ka ń có w  s tol icy,  dla k t ó r ych  b y d ł o  roga l e ,  ba ra -  
nv ,  o w c e ,  św in i e ,  koz ły  i koz y ,  r óż ne go  rodza ju  z i a rn o  i p r o d u k l a  s u ­
r o w e  są n i e zn a ną  o sobl iwośc ią .  O so b l iw o ś c i ą  is totnie  jes t  r z adk i e j  p i ę­
knośc i  Bydło r o g a t e ,  m ianowic i e  wo ły ,  m iędzy  k tó r emi  są t ak i e ,  co 
o g r o m em  swo im p r a w ie  s ł oniom d o r ó w n y w a j ą .  P om ię dz y  ba r a nam i  wi 
dzieć  można  eg z em pla r ze ,  za  k tó r e  po  tys iąc  t a l a rów  za s z tukę  of i aro  
w ano .  K on ie  ang ie lsk ie j ,  mekl embursk i e ' j ,  p rusk i e j  r a s y ,  p o w o z o w e ,  
p o c i ą g o w e ,  w ie r zch ow e ,  o dz n ac z a j ą  się r z adk i m  d o b o r e m .  O g ie r  j eden  
ma  w y s o k o ś c i  5  s t óp  10 t a l i  Dzisiaj  k o ń c z y  się w y s t aw a  w y lo so w a n ie m  
za k u p io n y c h  p r ze z  d y r e k c y ą  kon i ,  b y d ł a  i r óż ny ch  i nn ych  p r z ed m io tó w .  
L o s ,  k t ó r y  za r az em s łużył  za bi le t  wni jś c i a ,  k os z t ow a ł  4  złp.  B rze dan o  
ich o k o ł o  20,000.  Ł a t w y  sp o s ó b  p o k r y c i a  ko sz tó w  w y s t a w y ,  u ł a twieni a

wn ij ś c ia  i z a in t e r e so wa n i a  pub l i c znośc i  nadz ie j ą  w y g ra ne j .  Dzis i aj  t akże  
k ró l  i książęta  zwiedzi l i  w ys t awę .

W  b r a k u  w iado moś c i  p o l i t ycz ny ch  k r a j o w y c h ,  dzi enn ik i  t r udn i ą  się 
w es  j a m ?  p o l i l j k i  zagr anicznej ,  s t a r a j ąc  się ile możnośc i  podnos i ć ,  a p rzy-  

na jmnie j  u t r z y m y w a ć  znacze n i e  Brus p o m i ę d z y  pańs twami  p ie rwszego  
r z ędu  czyl i  to m o w a  o C h in a c h ,  czyl i  o T u r c y i ,  czy  o S a r d y n i i ,  S zw a j ­
c a r i i  i e g u ,  c zy  na r eszc i e  o N iem cz ech  , w k tó r yc h  oczywi śc i e  Aus t rya  
reJ, ” r°  Zl’ ri locl ,az, 1>rusJ  uw aż a j ą  się za p i e r w s ze  i g łó w n e  niemiecki e 
pańs two.  o d r ó z  k ró l a  Be lgów do  Ber l i na  i W i e d n i a ,  od n o w ie n i e  ś c i ­
s ł ych  s t o s u n k ó w  p rzy j aźn i  p o m i ę d z y  mona rc ham i  Brus i Au s t ry i ,  z  n a ­
t u r y  po łoż en i a  sw e g o  w Niemc ze ch  ryw a ł i zu j ącymi  p o m i ę d z y  s o b ą ,  p o ­
głoski o  mo żeb noś c i  p r z y m ie r za  p o m i ę d z y  Angl ią  i A u s t r y ą ,  p r zym ie r za  
k to r ego  B rus y  o d d a w u a  dla s iebie  p r agn ą ,  a le  w o b a w i e  n a r aże n i a  sic t ó  
s p r z y m ie r z e ń c o m  s w y m  to F ra n c y i ,  z a w rz e ć  o s o b n o  nie m a j ą  odw ag i  
p r ze z  co  s ch odz ą  n i e j ako  d o  znaczen i a  t r a b a n t ó w  w sys t em e pol i tykis::^rruszone ri:szać s , ę  w e d , u - ° b c e & °  r u c h u ,  j e  m o g ą c p ° 3

.‘i k o  m1 w i K n n PrT ^ ’ T  ua  ub0CZU> ^ s t k o  na s t r ęcza  dz i en -  n ikom w i e L  s p o s ob no śc i  do  zas t anawian i a  się nad  s t anowi sk i em Brus
w  p r z y p a d k u  ws t r zą sn i ema  p o k o ju  p o w s ze ch n eg o .  W  tym pun kc i e  
dw ó c h  dz i enn ików m e  masz  tu  w zgodz i e .  J e d y n a  N a t i o n a l z e i t u n g  
p r ze m aw ia  ciągle za s am o i s tnem,  n i emieck iem s t a n o w i s k i e m , o r a z  za p r zy -  
i n t e r z em z Angl ią ,  ch o c i a ż b y  erę t a k o w e  i n n y m  p a ń s t w o m  ni e  p o d o b a ł o .  
W  p r z e k o n a n i u  i nnych  dz i e nn ik ów  ua jbezp i eczn i e j s zem a za r az em  naj- 
ch łobn i c j s zem s t anowi sk i em dla Brus  jes t  ścisłe t r z ym an ie  się choc i a żby  
też t y lko  w roi .  satcl l r ta,  pol i tyki  R os y i  i Austryi ,* w raz i e zaś  p o r óż n i e  
u.a się t ych  d w ó c h  pańs tw  w e d ł ug  j e d n y c h  t r z y m a n i e  się H o sy i ,  we d łu g  
d rugi ch Aust ryi  T r u d n o b y  b y ł o  po w ied z i e ć ,  na k tór ą  się s t r o n ę  op in i a  
p ow sze ch na  w Brus i cch ,  l ub i ąca p r ze de w sz y s l k i e m  d o m o w ą  s p o k o j n o ś ć  
w y g o d ę  i ko rzyść  b ez  z b y t e c z n y c h  kosz tów ,  w  tej chwil i  p r z ew aż a .  P o z a  
sferą  dz i en n i ków  m oż n a  b o w i e m  p o w ie d z i e ć ,  że z ajęc ie  po l i t yc z ne  jes t  
p r a w ie  be z  ż adn ego  w y r a z u  i znaczeni a .  G d y b y  j e  koni eczn i e  o z n a c z y ć  
p r zysz ło ,  t ob y  m u  m oż n a  dać  w y r a z  ocz ek iwan i a .  W  takiein u sp os o -  
b ien iu  kraj  w sz y s t ko  z so b ą  z rob ić  p o z w o l i ,  i na wszys tko  się zgodz i ,  
co  r ząd  p r z e d s i ę w e ź m i e ,  c z y  to w po l i t yce  w ew nę t r zn e j  c zy  zew nę t r zn e j .  
B y ł  c zas ,  k i ed y  na u sp os ob i en i e  u m ys łó w  w k ra ju  w a r to  b y ło  z p i l n o ­
ścią zwazać .  Dziś  nic w cho dz i  o n o  w r a c h u b ę  c h y b a  w kwes tya ch  r e ­
l igi jnych,  a w t ych  i r ząd  na nie zważa .  K w e s t y e  rel igi jne będą  też po  
d o b u o  na jw ażn i e j s z ym  p rz e d m io t e m  d o  roz b i e r a n i a  w  p r z y s z ł y c h  moich 
k o re s p o n d e n e y a c h .  W a l k a  s e j m o w a  p rzenio s ł a  się t er az  na p r o w i n e y e  
do  dz i enn ików,  d o  zg ro m ad ze ń  d u c h o w y c h ,  do  misy i ew ange l i ck i ch  i k a ­
tol ickich.  Rząd  czu j e  n i e p o d o b i e ń s t w o  wa lkę  tę p o w sz t r zy in a ć ,  i musi  
ł agodząc  sp r ze cz no śc i ,  o c z e k i w a ć ,  r ó w n ie  j ak  k r a j ,  jej końca .

Ko mi sy  a u s t a w o d a w c z a  i zby  wyższe j  w  H a n u o w e r z e  p r z y j ę ł a  p r o ­
p o z y c j e  r z ą du  t y czą ce  się zmian y  r e p r ez en t a cy i  w i ęks zyc h  właściciel i  
z i emski ch.  T y m  sp o s o b em  l i czba  właściciel i  u p r a w n i o n y c h  do  w y b o r u  
w y n o s i ł a b y  za l edwie  5tą część d o t y c h c z a s o w y c h  w y b o r c ó w .

Pose ł  p r e z y d y a l n y  z w ią zk u  n i emieck iego  w y je c h a ł  w  i n t er esach  fami ­
l i j nych  do  F r e i b u r g a  w Bryzgowi i .  Dz ienn ik i  p r z yp i su j ą  p o d r ó ż y  tej 
uni e  j es zcze  ce l e ,  a m ianowic i e  p o ro z u m ie n i e  się z a r c y b i sk u p e m  frei-  
bu rgsk im  z p o w o d u  bl i sk i ego p o n o w n e g o  z j az du  b i s k u p ó w  niższego 
R e n u  w sp ra wi e  sp o r u  z w ła dz am i  pol i tycznemi  o k t ó r y m  wi e lo k r o tn i e  
donos i l i śmy.

I zba  w yż sza  w S tu t t ga rd z i e  p r z y j ę ł a  u c h w a l o n e  p r zez  i zbę  niższą 
i no d y f ik a cy c  p ro j e k tu  d o  p r a w a  p r z y w ra c a j ą c e g o  kar ę  śmierc i  i karę  
ch ło s ty ,  b y l e  c ałośc i  p r a w a  nie na r a żać  na s zw ank .

K rólestw o polskie.
V\ a r s z a w a , ^  25. Maja.  —  Z a l ed w ie  syn  ks ięcia  namie s tn ika  wróc i ł  

t u  z D u b n a ,  a j uż  o t r z y m a ł  r oz kaz  wy je ch an i a  do  R o ss y i ,  j ak mó w ią  
z po l ecen i ami  do  armii  c zy nne j .  P o d o b n i e  wró c i ł  l eka r z  j e ne r a ln eg o  
s z t ab u  C z e t e r k m  z D i n e b u rg a  i z n ó w  w y j e c h a ł  z W a r s z a w y  do  Brze śc i a  
l i tewski ego.  O  p r z y b y c i u  do  nas c e sa r za  n ic  n ie s lychać ,  t em  więce j  d o ­
ch o d z ą  nas pos łuchy ,  o  po ru sz an iu  się c zy nn e j  armii na l e w e m  sk rz y d l e  
w Bessarabi i .  P r ze d  k i l ku  dn i ami  upo wszechn i ł a  się t u  p o g ł o s k a ,  że a r ­
mia c z y n n a  ros sy j ska  w k r o c z y ł a  do ks ięs tw na dd un a j sk i c h  Z  począ tku  
w ie r zo i i o  je j ,  ale o f i c e ro w ie  ros sy j s cy  up ew n i a l i ,  z e  to  fałsz. Sądzi l i  
p r z e c i e ,  że  nie c ho dz i  o  ob sadzen i e  ks i ęs tw n a d du na j s k i ch ,  a le  o ka m p a -  
uiij- O s o b y  o tacza j ące  księcia namie s tn ika  tw ie r dz ą ,  że do  w o j n y  nie-  
p r z y j d z i e  te r az ,  choci aż  książę M e n ż y k ó w  p o p a k o w a w s z y  sw o je  r z e c z y  
w y je c h a ł  z K o u s t y n o p o l a .  R o z u m o w a n i a  ich są p ro s t e .  A la r m o w a n i e
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poddanych  tureckich wystarcza,  już oni  pnabki tego zdali ,  a cóż  d o p ie ­
ro pokaza łoby się,  gdyby  chrześcianie w  Turczech ujrzeli ogromne si ły 
spieszące przec iw ich suł tanowi.  R z e c z y  przeto w Turczech same się 
układała i stać się łatwo m o ż e ,  że  chrześci janom pozostawia stare Bizan-  
ciom i dop iero  o w p ł y w y  na nich pok łócą  się na dobre  narody.  Ale do  
t eeo  "daleko,  dziś chodzi  o  złamanie potęgi  muzułmańskiej ,  która prze­
siała teraz mamić,  bo nie zasadza się na narodzie ,  ale na ob oz i e  wojen ­
n y m ,  z łożonym z 1,200,000 g łów  muzułmańskich Gd yb y  jednak nad 
wszelki e oczek iwan ie  miała wojna wybuchnąć z T u r c j ą ,  natenczas s i ły  
w Polsce mają wie lki e znaczenie .  Z W a r s z a w y  potrzeba patrzeć na Ru  
rope i na sprzymierzeńców.  Kolon ie  zaś w o j sk ow e  w Rossy i  sposobią  
się do obrony.* S i ł y  tam tak są roz łoż one :  1)  Charków:  korpus rezer­
w o w y  kawa lery i ,  z ł o żo ny  z 2  dy w izy i  kirasyerow i u łanów z 48 czyn -  
nemi a 16 rezer wo wem i  szwadronami ;  6. l ekka d y w i z j a  kawaleryi  (ka-  
walerya 6. korpusu piechoty w M os k w ie ,  teraz na stopie wojennej  stoją­
c e g o )  tudzi eż  32  czynnych  i 12 rez er w ow yc h  szw adronów.  D o  tego  
dodać  na leży  artylerią 1. korpusu rezerwowej  kawaleryi  i konną^artyle-  
lerią 6  korpusu piechoty. W  ogól e  w ięc  8 0  s zwad ro nów  i 48 dział ,
opró cz  rezerw, bata l i onów ro bo czy ch  i t .  d .  2 )  Cherzon:  2. korpus re ­
ze rw ow ej  kawalery i ,  80  s zw adronów i 48  dział konnej artyleryi  3 )  Ki- 
j ów  i Podole:  korpus  skombinowany  z kawaleryi  i konnej artyleryi  
4 i 5. korpusu p iechoty,  na stopie w oj en n e j ,  64 czynnych  s z w a d r o n ó w  
i 4 baterie wraz z rezerwami,  razem 224 s zwadronów,  128 konnych  
dział wraz z rezerwami.  W  tych ko loniach znajduje się 5000  kolon is tów.

Francya.
P a r y ż ,  26.  Maja. — M o n i t o r  ogłasza dziś dekret ,  mianujący ko-  

misyą,  do p izej rzenia  rachunków listy cywi lnej .  Komisya  la corok  zda ­
wać  będz ie  sprawę wzgl ędem listy cywi lne j  i tę doręczać  ministrowi domu.

P a t r i e  a następnie i M o n i t o r  starają się w yk aza ć  różnicę ,  jaka 
zachodzi  pomiędzy  protektoratem francuskim nad katol ikami ws ch o dn i ­
mi i protektoratem,  jakiego teraz żąda Rosya .  Kap itulacj e  zawarowane  
traktatem pokoju w roku 1802 nadają królom Fr anc j i  ty lko op iekę nad 
świętośc iau i i , które się znajdują w posiadaniu księży Franków wyznan ia  
łaciuskiego.  W i a d o m o  atoli każdemu,  że pod mianem Franków,  tylko  
Fra nk ów  rozumieją na wschodz ie .  U r z ę d o w y  protektorat Francyi  nie 
d o ty cz y ł  mie szkańców tureckich,  a jeżel i  czarem by ł  za sto sowany  
do  poddanych tureckich a katol ików,  to był  tylko przypadek odrębny ,  
zwycza jem i okol i cznościami  w y w o ł a n y ,  a nie z prawa uk ładow ego  w y ­
p ływający .  Najdawniejsze  ins trukcye dawane  posłom francuskim w K o n ­
stantynopolu nie pozwalały  spuszczać lej różnicy z oka.  Mogli  oni wpra ­
wdz ie  wstawiać się do sułtana za katol ikami,  których l iczba w lu r c z e c h  
bardzo  jest szczupła i prawna pro l ekcya  rościągała się tylko do kilkuset 
świecki ch i zakonnych  księży,  powiększej  części  W ł o c h ó w  i Hiszpanów,  
których g łow a  naczelna w Rzymie  rezyduje.  Dziś  je szcze jest to samo  
po łożen ie .  R osy a  natomiast żąda rzeczy  przec iwnych ,  żąda opieki  nad 
k ośc io ł em greckim,  to jest ,  opieki  nad* 12 milionami poddanych  sultań-  
shich adminis t rowanych przez jednego  patriarchę,  którego stolicą Kon  
stanlv n o n o l , a k t ó n ^ o  równie  jak j» £ 0  podwładne  duchowieństwo ,  
oprócz  w ładzy  religijnej,  ma j eszcze bardzo rozległe  atrybur.yr cywi lne .  
Z tego p ow o du  ani wed ług za sa d y ,  ani w ed łu g  faktu nie można tych 
d w óch  protektoratów p o r ó w n y w a ć ,  których p o c z ą te k , cel i ważność  tak
się od  siebie różni.  . . .

  Proces wy to cz o n y  przeciw korespoiu  onlom dziennikarskim cizis
uko ńcz y ł  się po twierdzen iem p ierwszego  wyroku.  Obrona g łó w nie  na dwa  
punkta biła,  starała się d o w ie ść ,  że  oskarżeni  nie lworzyl i  t owarzystwa  
tajemnego,  i że  na poczc i e  p o d c h w y c o n e  listy do ( . oet l ogona i t. d. nie­
mocą  s łużyć  za d o w o d y .  C o  z lego p ow odu  Hebei  I i i Dufaure p o w i e ­
dzieli  by ło  dobre  i s i lne ,  ale Bery er przeszedł  ich energią ,  powiedz ia ł :  
pragnę le t/res de cachet. Wówczas*  przynajmniei  sądy nicmieszaly się do  
spraw podo bn ych .  Teraz  niemamy hasty lii, ale mamy Kajennę lub Lam-  
bessę.  Powtarzam więc ,  Że wo lę  le ttres  de cachet. Syst em teraźniejsze­
go  pra wo da wst wa ,  jest najniemoral i i iejszjm ze  wszystkich.  Przestępstwo  
należenia do towarzys twa  tajnego,  karzą teraz dzies ięciu laty depor tac j i  
do Kajenny lub Lambessy i w y  panowie ,  którzy byśc i e  się nie o d w a ­
żyl i  podobne j  wy rz e c  kary, macie wyrokiem ułatwić rządowi jej Yyyko- 
nanie.  Strzeżc ie  s i ę ,  pracować  na rzecz despotyzmu!  Można  śpi ewać  
pochwalne  hymny,  można się przechwalać  jako w y b aw ca  o j czyzny ,  ale 
nigdy nieocala się o j czyzny ,  gdy się gwałci  jej in s t y t uc je ,  jeżel i  się praw  
jej nie szanuje.  Je szcze  przypominamy sobie  sam owolę  pierwszego ce  
sarza,  na której wspomnien ie  dreszcz  nas przejmuje.  Bądźcie siebie go-  
dnymi .  W  czasach,  w których żyjemy ,  zwracamy  się do was z prośbą  
i b łagan iem,  jeszcze  sami trzymacie s ię,  sami j eszcze  nam pozostajecie ,  
brońcie  nas przed powrotem rządu,  który przeklinaliśmy przy oklaskach

całej^F r^i^y   ̂ j ^ j a j  była  niespokojna z po w od u  wschodniej  sprawy .
O pró cz  w iadomości  z Angl i i ,  inne do nas nienadeszły.  N ie spokojność  
pomnaża się yv skutek ost rzeżenia  rzą d ow eg o ,  jakie dosz ło do dz i enni ­
ków,  aby  ostrożnie zamieszczały  wiadomości  nadchodzące  ze wschodu.  
W  ten sposób  uuiysł  staje się przystępniejszym pog łoskom wsze lk iego  
rodzaju.

— Na posi edzen iu  dzisiajszem ciała prawodawczego  o g ło s zo no  zam 
knięcie  posi edzeń na rok 1853.  W p r z ó d  przyjęto jeszcze niektóre  pra­
w a ,  jak względem przywrócen ia  kary śmierci na pew ne  zbrodnie  pol i ty­
cz n e  i prawo względem zakazu noszenia broni  na wyspie  Korsyce .  D e ­
p u to w an y  Lacave podał  się do dymis sy i ,  a niektórym deputowanym  
u dz i e l on o  pozwo leni e  do w yd rukowania  m ó w  swo ich  udanych na posi e­
dzeniach ciała prawodaYvczego.

P a r y ż ,  21.  Maja (K o r . C%.) Sprawa protektoratu Rossy i  nad
Grekami  tureckimi i ultimatum ks. M e n ż y k o w a ,  trzymają giełdę pary ­
ską w wielki ej  n iepewności .  Jak z w y k l e ,  giełda ulega różnym p o g ło ­
s k o m ,  e sk om p tow an ym  przez kilkanaście lub kilkadziesiąt c en tymów  
renty" lub przez  kilka franków akcyi  dróg że laznych.  W c z o r a j  g ło s z o ­
n o ,  że flota angielska wyru szy ła  z Malty, i że kilka pu łków p iecho ty  
francuskiej ,  w sad zo ne  św ież o  na okręta z  przezuaczeniem do  Algieryi ,

miały b yć  na wschód posłane!  Nawet  wy p łyn ien i e  f loty francuskiej z pod  
Salaminy by ło  wz ię te  za krok wojenuy.  Za przykładem M o r n i n g  P o s t ,  
D e b a t y  żartują z T i r n e s a ,  iż w kwesty i  wschodniej  widział  ty lko  spra­
wę  gr ob ów  świętych.  J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t ,  dziennik zostający  
pod w p ły w e m  gabinetu petersburgskiego,  siara się wys tawiać  sprawę  
protektoratu jako rzecz s łuszną i uienaruszającą wca le  bezpi eczeństwa  
Turcyi  Redaktorowie  dzi enników rzą dowych  zdają się w prywatnych  
rozmowach  uznawać s łuszność żądań Rossyi .  Gzy  nie są oni  echem  
przekonania rządu francuskiego? C z y  p- de Lacour  ocal iwszy  pozory,  
niezgodzi  się y v  gruncie na ultimatum ks. Me n ży k ow a?  Są to kwes tye ,  
które trudno dziś rozstrzygnąć i które niechc ialoby  się rozstrzygnąć na 
s zkodę  pol i tyki  zachodnie j ,  z e  s zkodą nadto reputacyi  pana Drouin de  
Lhuys i s ł awy  Napoleona III.

Montalembert  mówił  w izbie z okazyi  prawa budże towego .  Chciał  
on być umiarkowanym i og l ęd ny m ,  ale jak się mu to często trafia, u p o ­
iwszy  się swemi  s ł owami ,  stal się gw a ł t ow ny m.  U de rzy ł  on na całą p o ­
l i tykę cesarską,  a szczególniej  na konfiskatę majątku orleańskiego.  Izba  
przerywała mu często rzęsistym szmerem; p. Biliaull prezes izby,  z a w e ­
zwał  go  także parę razy do porządku.  Montal embert  obróci ł  się też prze­
c iw p. Billault i wyrzuci ł  mu ,  że był  dawniej  adwokatem księcia d’Au-  
male,  a dziś jest obrońcą  konfiskaty majątku orleańskiego.  Baroche o d ­
powiedzia ł  Monta lcmbertowi  ze zw y k łe m  umiarkowaniem.  Inaczej p o ­
stąpił gw a ł towny  zawsze  Granier de Cassagnac.  Mówca t en ,  wyrzuc i-  
y v s z v  Monta lember towi ,  iż uderza na rząd którego bronił  i któremu z w y -  
cięs fwo ułatwi ł ,  przyrówna ł  go  do tego kapitana okrętu ,  który z a s k o ­
czon y  przez  burzę wzdycha  do portu,  a który potem z burzy  i z portu  
żartuje. Montalembert zapłonął  się na wspomnieni e  wyrzucone j  mu bo-  
jaźl iwośri .  Izba przyjęła prawo b ud że t ow e  23 0  glosami.  O p o z y c j a  
dała tylko kilka g ło sów przec iwnych .  Kilku deputowanych  od g ł o s o w a ­
nia się wstrzymało .  Tak więc  izba dala potwierdzenie konfiskacie ma­
jątku orleańskiego.

W  tych dniach o d b y ł y  się n ow e  aresztowania legi tymistów.  P o k a ­
zuje się,  że  legi t jmiśc i  utworzyl i  spisek pod nazwiski em legionu dobrej  
sprawy Legioniści  odbierali  palenia na pu łkowników,  poruczników,  
kapitanów,  majorów i t. d Of i c ero wie  byli  w komplec ie ,  ale żo łn i erzy  
nie b y ł o ,  a jak s łusznie  ktoś powiedz ia ł ,  że  legitymizuj francuzki jest  
I y l k o s z l a b e i n  a nie armią! Rząd wziął pod s zczegó l ny  dozór  k luby legi - 
lymis lowskie  przy ulicy Duphot  i Quai  Vol ta i re ,  are sz towanych zaś p o ­
słał do więzienia Mazas,  więzienia n o w o  z b u d ow a n eg o ,  po łożonego  na 
świeżem powietrzu i w pobliżu cmentarza Pere  Lachaise,  w  którem Yvię- 
źnie sw obo dn ie  mogą dumać nad marnościami św iata ,  dopóki  się niedo-  
staną do Kajenny.  Największą goryczą  dla legi tymistów jest,  że  are sz to­
wani zamiast naturalnego i w innego  wspó łczucia ,  otrzymują publ i czne  
i j awne  s zy de rs tw o ,  ale taki koniec  spotyka zaws ze  każde n iedoł ężne  
postępowanie  pol i tyczne.

Sprawa korespondentów legi tymistowskich w yt oc z y  się w  ap e lac j i  
dnia 25. t. m. Ciż  sami co dawniej  adwokac i  będą bronić obwinionych .  
Rząd francuski  zaczyna  z n ow u  dozierać  i n i epoko ić  korespondentów  
dzi enników zagranicznych.

C z y t a l i ś c i e  a r tykuł  D e b a t ó w ,  o g ł o s z o n y  z  p o w o d u  o b r o n y  b r o ­
s z u r y  »’dn P r i n c i p e  d e  I’Autori te'o. D e b a t y  p r z y na jm ni e j  n i e  m a c z a ł y  
ręki  w  i n t r y d z e  jak l eg i l y mi ś c i  i k o ł o  M o n t a l e m b e r t a ,  i b r o n i ł y  s t a t e cz n i e  
s t r o ny  l ega l noś ci  i r oz s ądne j  YYolności.  T o  t eż  ich a r t y k u ł  z r o b i ł  w i ę ­
ks ze  w r a ż e n i e  niż k r z yk i  d z i e n n i k ó w  l e g i t y m i s t o w s k i c h  i r oz c i ąg ł e  m o w y  
M o n t a l em b er t a .  P o s t ę p o w a n i e  d z i e n n i k ó w  r z ą d o w y c h ,  k tór e  uderzaj ą  
na l ib er al i z m,  na s y s t e m  p a r l a m en t a rn y  i p r z e s z ł e  r ządy ,  a k t ór y m z a d c u  
dz i en n ik  o p o z \ ’Cyjnv o d p o w i e d z i e ć  n i e m o z e  b e z  w y s t a w i e n i a  się na o s t r z e ­
ż e n i e ,  s p o w o d o w a ł o  D e b a t y  d o  z a py t a n i a  s i ę  aut ora  b r o s z u r y  » du P r i n­
c i p e  de  l’Antori te« .  a b y  im p o w i e d z i a ł  o  c z e m  pisać  mogą.

Zjazd monarchów w W ie d n i u  pokazuje  aż nadto rządowi  f rancu­
ski emu,  iż Belgia została wziętą pod  protekcyą całej Europy ,  n i ewyłą-  
czając Angli i ,  i że  myśl  zabrania jej stała się utopią.  Rojaliści  radzi są 
z l ego  osamotnienia w  jakiem się znajduje ce sars two ,  y v  nadziei ,  iż się 
prędzej zużyje .

Dz is ia j sz y  M o n i t o r  z a wi er a  o b s z e r n y  a r ty kuł  o  d ł u g a c h  gui iu f r a n ­
c u s k ic h  i p o s t a n o w i e n i u  rządu u m o r z e n i a  ich za p o m o c ą  b a n k i w  k r e d y t u  
r u c h o m e g o  i n i e r u c h o m e g o .  A r t y k u ł y  Yvstępne M o n i t o r a ,  są z w y k l e  
p is an e  p r z e z  s a m e g o  c es arza .

Auslrya.
W i e d e ń ,  25.  Maja. — Dow ia du jem y  się pisze K o r .  A u s t r . ,  że  

stopa procentowa asygnacy i  c ząs tkowych  na sal inach gmundzkich w y ­
płacalnych za 4 mies iące ,  na mocy  rozporządzenia ministerstwa skarbu  
z d. 8. b. in. zniżoną zostaje od 1. C zerwca  z 5  na 4^ £. P on iew aż  pro ­
cent na asygnacye hipoteczne z góry  zap łacony został;  zniżenie  to w  po ­
równaniu z obl i gacjami  długu państwa nic wyplacalucmi  yv oznaczonym  
terminie,  jak dziś one  procent  przynoszoną  jest zupełni e odpowiedn ie .  
Asygnacye  cząstkowe hipoteczne tę zarazem będą miały korzyść ,  iz mogą  
być  umarzane,  co  dotąd miejsca nie miało.  Zresztą papiery te pod wsz y -  
stkiemi innemi względami  pozostają n iezmienione  (ostatnia G a z e t a  w i e ­
d e ń s k a  podaje  rozporządzenie  ministeryum skarbu zniżające stopę pro­
cen tową) .

  VV dniu 17. i 20. b.  m. s p a l o n o  za dwa  m i l i o n y  p r oc e u t O Y v y c h
biletów s k a r b o w y c h ,  j e d e n  m i l i o n  a s s y g n a t ó w  węgierskich i z a  400 ,000  
z łr .  papierOYvej  zdaYvkowe' j  m o n e t y -

—  Sąd w o je n ne  yy-iedeński skazał  na d. 22. b. m. za zbrodnię  zdrady  
g łównej  w stopniu zb l i żonego  usi łowania Antonię Marlon córkę Yvłaści- 
ciela dóbr,  na 5 lat tw ierdzy  i Elizę Farkas zonę  geometry,  na 3 lata w ię ­
zienia kryminalnego.

  Poseł  aust rjacki  w  Petersburgu jenerał  hr Aleksander Mcnsdorff-
Poui l iv  otrzymał  t rzechmies i ęczny urlop.

— C o p .  Z t g s . - C o r .  donos i ,  ze dYva pułki n o w e  jazdy uformowane  
będą t. j pułk dragonów i pułk ułanów,  zatem liczba p ierwszych  dojdzi e
8 ,  drugich 12. . . . .

_  D z i e n n i k i  węgierski e donoszą z komitatu Krasowsk iego  zaludnio-
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l i ego p r a w ie  wy łąc zn i e  p r zez  R u m u n ó w ,  iż ob j a w ia  się lam n i e z w y k ły  
rucl i  re l igi jny,  a p o  gminach  d isun i ck ich  l ud  t ł umnie  p r z ec h od z i  na unię.
I  t ak  w e  wsi V e r m e s  l iczącej  1400 d u s z ,  p r z e s z ł o  na r az  1200  na r z y m ­
sko  katol icki e  w yzn an i e .

—  W k r ó t c e  o tw a r t ą  będz i e  linia t e l egraf iczna  z Z a d r y  d o  K o t a r u ;  
ł ą czyć  ona  będz i e  z so b ą  Seb en i c o ,  T r a w ę ,  Spa la ło ,  T e r r e  di N o rm o ,  
D u b r o w n i k ,  Ragus ave cch i a  i Cas t e l nu ovo .

—  Na jda le j  d o  15. L ipca  o tw a r t ą  będ z i e  kole j  że lazna  z Pe sz tu  do  
K e c z k e m e l u ,  dalsza  l inia do  Szeged ina  p r zed  zimą d o p i e r o  w y k o ń c z o n ą  
b y ć  może .

Galicy a.
G a z e t a  L w o w s k a  po da j e  w  k ro n i ce  swo je j  na s t ępne  w iado moś c i :  

Z a  m o r d e r s t w o  t r a c o no  t u  we  L w o w i e  wc z o r a j  dw óch  z b r od n i a r zy ,  
c h ł o p ó w  ro d e m  z P o d h a j c z y k ,  F r a nc i s zk a  S l a ch o w sk i e g o  i -Łukasza Au-  
d r u n e ń k a  t a k i e  W o ź n y m  zwan ego .  U w i e d z e n i  ł ako m s t wem  zadusi l i  na 
n o c l e g u  z v d a  z G l in i an  i c ia ło  zag rzebal i  u s i ebie  w stajni .  W y ś l e d z o n o  
ich po  r z e c z a c h , k tó r e  sob ie  p r z y w ła s z c z a l i ,  a po  zeznan iu  w in y  zapa d ł  
w y r o k  śmierci  p o tw ie r d z o n y  p r z e z  n a jw y żs ze  ins tancye.

W  O s o b n i c y  w  Ja s i e l sk i em letni c zasy  k i lku ł o t r ó w  -dopuśc i ło  się 
n a p a d u  rozbó jn i cz ego .  W  no cy  z 5. na 6“ Maja uderzy l i  na dom S z y ­
m o n a  C h u d z ik a  mie szka j ącego  ni eco  na u s t ron iu  o de  wsi ,  z a b r ay  mu 
k r o w ę  t r zy l e tn i ą ,  cudzą  j a ł ów kę  na z imowl i  u niego,  a s amego  Chud z ik a ,  
pa s tw iąc  się zbili  i t r zy  zeb ra  m u  zg ruc bo t a l i ,  ze  wątpią  by k i edy  p r z y ­
sze d ł  d o  siebie.  S p r a w c ó w  w ła śc i w y c h  j e s zcze  nie o d s z u k a n o ,  ale j e ­
dn eg o  z m o c n o  p o d e j r z a n y c h  z b r o dn i a r zy ,  n ie j ak iego S e ba s l y an a  z p r z y ­
do m ki em  T .  p r z y t r z y m a n o .

T e g o  s amego  dnia  co  w  B a j k o w ca c h  s p a d ł y  c h m u r y  u l ew ne  i w  C z e r -  
n i e lowi l i e .  S k o p k a c h ,  B o r ka c h  w ie lk i ch ,  S m y k o w c a c h  i w D y c z k o w i e  
t ak że  w ob w .  t a r n o p o l s k i m ,  i w i e lk i e  s z k o d y  w y rz ąd z i ł y .  N aza ju t r z  po- 
z n a c h o d z o u o  na po l ach  i ł ąkach  ki lkaset  sz tuk  za l a n yc h  o w ie c ,  swin ,  
c i e l ą t ,  ź r eb i ą t  i m n ó s tw o  d r o b i u ;  p o w ó d ź  poznos i ł a  m ł y n y  i mos ty  na 
r z e k a c h  Ikwie  i Hn iczn i e ,  p r ze r w a ł a  g ro b l e  na s t aw ach ,  połecki  m ł yn  
c a ł y  w yn io s ł a  i opa r ł a  aż o  mos t  w S m y k o w c a c h ,  n o w o  k os z t o w n e  s z luzy  
d y ć z k o w s k i e  zn is zczy ł a  zu p e ł n i e ,  a z o g r o d ó w  k tó r ę d y  szła,  ani ś ladu me  
zos t awi ła .  O k r o p n i e j s z a  t o ,  że p o w ó d ź  ta r ozc i ągać  zda j e  się s z e i o k o ;  
b o  t ego  s amego  dnia  sp a d ł y  i w C z o r t o w c u  w  kołomy j sk i i n  obw .  o ko ło  
4lej  go dz in y  z p o ł u d n i a  tak g w a ł t o w n e  de sz cz e ,  z e  za  wsią  pow s l a  w y ­
r aźn i e  p o t o p  na p o l a c h ;  o k o ł o  300  s z tuk  owiec  za t onę ło  i p i ęc ioro  c o-  
piąt  8  do  15 le tnich z a l a ło ,  w s amej  wsi nios ła  w o d ę  na  pó łp i ę t a  łokcia,  
i t y l k o  s p i e szn y  r a tu ne k  z ac h ow a ł  ludzi  od  toni.  W ł o ś c i a n o m  p o w y n o -  
si ło b u d y n k i ,  s t a jn i e ,  pa s i ek i ,  z b o ż a ,  b y d ł o ,  a pański  m łyn  zn i s zczy ło  
ze  szczę tem. Tnrcya.

K o n s t a n t y n o p o l ,  16. Maja.  —  O d j a z d  księcia M e n z y k o w a ,  o k tó ­
r y m  w  ca ł em mieści e m ów io n o ,  og ran i c zy ł  się j e d y n i e  n a  tymc zas ow ą  
p o d r ó ż  j ego  do  B u ju k d e r e  nad  B o s f o r e m , n i e da l eko  ujścia do  mor za  
C za rn eg o ,  gdzi e  się pałac, letni  pose l s twa  ro s y j sk i e go  zna jdu j e .  Kaza ł  
w ie lk i emu  w e z y r ,  po w ie dz i e ć ,  źe o d p o w ie d z i  o d e b r a n e j  panu  sw o je m u  dla 
p o r t y  tak p r z y c h y l n i e  u s p o s o b io n e m u  zanieść  n i e ś m i c , i r adz i e  mini s t r ów  
cz t e ry  dni  j e szcze d o  n a m y s łu  daje.  Na  to  o t r z y m a ł  M e n ż y k o w  o d p o  
w ie d ź  że się nie jes t  d z i ec k i e m ,  ze w sz ys tk o  do j r za l e  r o z w a ż o n o  i po  
cz t e r ech  dn iach  też o d p o w ie d ź  inna daną  być  n i emoże .  Po l em  ze  s t r ony  
pos ł a  r o s y j s k i ego  nas t ąpi ł o z apy t an i e  p o w t ó r n e ,  c z y  suł tan  też o  w s z y s t k e m  
P " :  - - i na  to sie z s adz a .  N a  to t akże  p o tw ie r dz a j ąc o  odjest  z a w ia d o m io n y  i na ^  suUana j e d n o g ł o .

śnie  ' o d p o w i e d ź  daną  uc hw a lo no .  J e d n a k ż e  dla z b y t k u  o db ę d z i e  się 
w  n ia t ek  w do mu  wiejskim wie lk iego  w e z y r a  jes zcze j e d na  r ada  m .ms t e-  
r v a l n a  na k tó r ą  księcia z ap rasza j ą  Min i s t r owie  zg romadz i l i  się na p o ­
s i e dzen i e  Nare szc i e  poka za ł  się p a r o w ie c  ro sy j sk i ,  i ks iążę M e n ż y k o w
wysi ad ł .  Ale  zamias t  na r a d ę  min i s t r ów  p o j e c ha ć ,  uda ł  się w p r o s t  do  
su ł t ana  — k tó r e  to  p r a w o  za r az  na ws t ęp i e  misyi  swoje j  tutaj  sob i e  w y ­
robi ł .  T ak  w ięc u k a ra n ą  zos l a la  u l eg ło ść ,  j aką  p r zy  p o j a w ie n iu  się księ­
cia w  p o s t ę p o w a n i u  F u n d a ,  jako  minis t ra  sp r a w  za g ran i c zny ch  okazano ,  
na  w ie lk im w e z y rz e  s a m y m ,  —  n o w y  d o w ó d ,  że  u leg łośc i ą  w  p r z y p a d ­
kach  p o d o b n y c h  nic  się n i ezyska .  W i e l k i  w e z y r  o b u r z o n y  na  ob raz ę  
o sob i ś c i e  mu  w y r z ą d z o n ą ,  z ł ozy ł  na tychmias t  p o t e m  n is zan  w  ręce s u ł ­
tana.  Su ł t an  miał  ty le  s ł abośc i ,  że  go p r zy j ą ł  i Mus ta fa  ba szę  w ie lkim 
w e z y r e m  mi anowa ł , "  o k tó r y m  ty l e  t y lko  m o żn a  pow ied z i e ć ,  że  jest  bo  
ga tym.  Nadz i e j a  j e d y n a  po lega  t e r az  na  R es zy d z i e  baszy ,  k tó r y  z n ó w  
d o  ga b in e t u  p r z y j ę t y  zos t a ł ,  t y m c z a s o w o  j a ko  minis te r  sp r a w  za

ski e w o j n y  t e r az  r o zp o c zą ć  n i em oże ,  ale c zekać  mus i ,  aż sama się nada  
r zy .  Dzisiaj  mn iema ł  t enże  sam T u r e k ,  ks iążę M e n ż y k o w  w y d a j e  się 
m n  w  s to su n ka ch  j ego  do  po r t y ,  j ak  ta rg  u l i c zny  z ż y d e m .  Ileż to ko 
gztu j c ? — 4() p i a s t rów .  —  T o  o k r o p n i e  d rog o .  D a m  ci 15 p i a s t rów!  —■ 
N ie ,  p r aw d z i w ie !  nic na tern n i e za rob i ę ;  mn ie  s am eg o  kosz tu je  35  pia 
s t rów.  N u ,  k i ed y  za  t o  śpuścić  n i echc esz ,  o d c h o d z ę !  —  N a ,  k oc ha n y  
p an i e  daj  3 0 p i as t rów .  —  Nie 15 pias t rów!  —  Da j  p a n  25 ,  i s to tnie  t r a cę ;  
da j  20.  —  N i e ,  ani  d e n a r a  w ięce j !  —  Je s t e ś  pa n  n i eug ię ty ,  b i e r z  więc.
  (^,o sję t ę c z y  w y s ł an i a  w o j s k ,  p o tw ie r d za  się w ia d om o ś ć  o p ion i er ach
tu t a j s zy ch ,  k tó r zy  do  Si l is t ryi  idą dla na p ra w ie n i a  f o r ł y f i kac y i  n a l e ż ą ­
c y c h  d o  tej w a ro w n i .  T w i e r d z ę  t ę ,  j a ko t e ż  W a r n ę  i Sz u m ię ,  j a ko  pun -  
k t a  na jważn ie j sze  p r ze c i w  n i e p r zy j ac i e lo w i  z p ó ł n o c y  T u r c y i  w y s o k o  s o ­
b i e  c en i ą ,  i zna cz ue  j uż  p i en i ądze  na ich u t r z y m a n i e  w  s t anie  o b r o n n y m

G a z e t a  A u g s b u r g s k a  zamie szcza  z K o n s t a n t y n o p o l a  z 12. Maja 
k o r e s p o n d e n c y ą  t reści  na s t ępuj ące j .  P o s t ę p o w a n i e  Rosyi  n ap rz ec i w  p a ń ­
s t w u  l u z e c k i e m u ,  m ianowic i e  s p o s ó b ,  w  j ak im ksi ążę  M e n ż y k o w  w y s t ę ­
p u j e ,  miał ,  jak tu  sob i e  p o w ia d a j ą ,  w  czasach  n a jn o w s z y c h  po l i t y kę  z a ­
g r an i czną  w ła śn i e  tak b a r d z o  zd um ie ć  i t r w o g i  tak wielk i ej  nabawić ,  
g d y ż  wsz ys t ko  do w o d z i  o  by tnośc i  o s t a t e cznego ,  n i e o dw o ł a l n i e  po w z ię t e go  
i na wsz e lk i e  w y p a d k i  ob l i c zo n eg o  p l a n u ,  w e  wzg lędz i e  w k r ó t c e  na s t ą ­

pić ma j ącego  rozwiązan i a  pańs t wa  o smańsk i ego .  U t r z y m u j e  się tu  mn ie ­
manie ,  że  R o s y a  ma zamia r  z o bs za r u  k r a j ó w  T u r c y i  eu rop e j sk i e j  w k r ó t ­
ce  dwa  pa ńs t wa  lenni cze  u tw o rz y ć :  j e d n o  s ł o w i a ń sk i e ,  k t ó r e b y  o d  ujść 
D un a j u  aż d o  m o r z a  A dr ya ty c k i eg o  s i ęga ło ,  o p r ó c z  Bośni i ,  C z a r n o g ó r y  
i B u lg a r y i , t akże  Se r b i ą ,  W o ł o s z c z y z n ę  i M u l l a n y  w  sobi e  mieści ło,  
i g r eck i e ,  dla k tó r eg o  j uż  j ąd r em jest  k ró l e s tw o  H e l l a dy ,  ale k t ó r e b y  
INowe B y z a n c y u m  za stol icę o t r zymało .  J eże l i  d o d a m y :  ż e  Anglii  t en  
p ro j ek t  p o d w ó j n y  j u ż  jes t  w ia d om y ,  i ze ona  z rzek ł a  się wsze lk i e j  o p o -  
z y cy i ,  pod  w a ru n k i e m  iż jej Eg ip t  po zo s t a tw io n y m  b ę d z i e ,  jes t  to w i ­
doczn i e  ko n j u n k t u r a m i  n i emającemi  żadne j  innej  war to śc i ,  j ak  że oz n a ­
czają u s p os ob i e n i e ,  j ak ie  t u ,  w  sku t ek  bran ia  się l orda  S t r a t f o r d a  w sze l ­
kim ocz ek i wan io m w b r e w  p rz ec iw n eg o ,  panuj e .  _______

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. I. C z e r w c a .  —  O d b i e r a m y  wiad omo ść  z Z b ą s z y n i a , że  

tam na dn iu  28.  p. m. z r a na  o godz in i e  2 |  zgo rza ł a  wieś  sąs iedzka S t e -  
f anow o ,  k tór e j  dz i edz i cem jes t  hr.  Por t a l i s ,  a m a j o r  W a l t e r  dz i er żawcą .  
P r ze d  11 d n i a m i ,  k i edy  w y p r ó ż n i a n o  s t o d o ł ę ,  zn a l e z io no  s i lone p i a ty ,  
i t ym  p o d o b n e  pa l ne  ma t e rya ły .  Nie u l ega ło  p o w ą tp i e w a n i u ,  że chc iano  
b ud y n e k  ów spal ić.  Z  l ego p o w o d u  za r ząd z i ł  p.  W a l t e r  o d b y w a n i e  s t ra ­
ży co wieczór .  T e g o ż  dn i a ,  aż d o  godz .  2. sam zos t a ł  ua s t raży .  O  t ym 
czas ie  w y b u c h n ą ł  ogień w owc za r n i .  O w c z a r n i a  i z nią s t ykaj ące  się 
b u d y n k i ,  stajnie i s t o d o ł y  s t anę ły  w og n iu ,  a p o n i e w a ż  w  os t a tn ich by ło  
dość  s ł omy ,  p r ze to  nie b y ł o  s p os o b u  ocalenia .  S z k o d y  wie lk i e pon i e s iono  
tak w b u d y n k a c h  j a ko  też  w  i n w en ta r zac h .  Z o s t a tn i ch  spa l i ł o się 100 
ow iec ,  50  gęsi.  W i d o c z n ą  jest  r z eczą ,  źe  ogień  p o d ło ż o n o ,  w ła d z a  ś l e ­
dzi  sp r a w cę .     , , , ,

W  r z e ś n i a ,  d. 38.  Maja.  -  N a  dn iu  23. b.  m. z r ana  o k o ł o  1. godz.  
spa l i ły  się s t ajni e  w K o k o r z y n i e  p o d  S t r za łk ow em .  D o t ąd  nie w y k r y t o  
p r z y c z y n  ognia .  —  W  ty c h  dn i a ch p og ry z ł  p ies  wśc iek ły  d w o je  dzieci  
b o r o w e g o  S z y m a ńs k i e g o  w  K rz e sz o w ie  p o d  Mi ło s ł a wi em ,  j e dn o  14. dru-  
gie l ó l e t n i e ,  t udz i eż  dz i ewkę .  Dziec i  i d z i e w k ę  o d d a n o  l eka r zowi  dr.  
S t am m w  Mi ło s ł awiu  do  l eczenia .  U w aż a n o ,  że o t ym czas ie  po  w ie lu  
miejs cach p o k a z a ł y  się p sy  wśc iek łe  i dla t ego w S l r z a łk o w ie  i o o  icy 
p o w y s t r z e l a n o  p s y  w s z y s t k i e . __________  ________

o ly tn p iJ sM '
P an  R e nz  chcąc  d o św ia d cz y ć  s,ł żeński ch  sw o je g o  t o w a r z y s t w a ,  o d ­

dal  d a m o m  k i e ru nek  na wczora j s ze j  (d.  31.  Ma ja )  r e p r e z e n t a c j i .  Ra z  
pani  T o u r n i a i r e ,  d r u g i  raz  panna  Ma tb i l de ,  t rzec i  raz  pann a  Ad lma  za s t ę p o ­
w a ły  kon iu s zyc h  w  u b io r ach  cz a rn y c h  z k a pe lu s za m i  męs k i emi ,  k tó r e  im 
b y ły  do  tw a rz y .  Pan i e  i p a n n y  pok az a ły ,  że  nie  t y lk o  umie ją  d o b r z e  
sp r awi ać  się na k o n i a ch ,  ale j es zcze  s t e r  p ro w a d z i ć  nad  całą r e p r eze n t a -  
cyą .  O  da wn ie j  w id z i a n y c h  p r z ed s t a w ie n i a ch  n i e  w s p om in am y ,  z n o ­
ws zy ch  po dz iw ia l i śmy  karuse l  damski .  Szczegó ln i e j  pani  T o u rn i a i r e  i p a n ­
na Ma tb i l de  o d z n a c z y ł y  się c h w y ta n i e m  pie rśc ienia  dz idą  i s zpad ą ,  n a ­
dz i ew an i em  g łów  t a t arski ch ,  s t r z e l an i em d o  nich z p i s to l e tów,  tak ze k a ­
żda  g łow a  u g o d z o n a  sp ada ł a  na a r e n ę ,  a n ak o n i ec  r z u ca n i e m  dzid do  
t a r cz y  w pędz i e  na jw ię k s zy m  i tu pa nn a  Ma th i l de  poka za ł a  się na j z r ę ­
czn ie j szą ,  bo  w rozchukai i y in  pędz i e  na ko n iu  u tkwi ł a  w  s a m y m ś r o d k u  
ta r czy  dz idę  swoją .  Nie  masz  p r ze t o  dnia  w  k l ó r y m b y  pan  R e n t z  me -  
p r zeds t awi l  nam jakiej  nowośc i .  J e d n o  t y lko  ży cze n i e  do ł ąc za my ,  a b y  
zb y t ec zn i e  n i ep ozw a la ł  wys i l ać  się swe j  p i ękne j ,  mi łej  i zg r abn iu t eńk i e j  
có r ecz ce  Kas iu l i ,  k t ór a  z a c h w y c a  pa t r zących .  W c z o r a j  p o  t r z y k r o ć  
w y w o ł a n o  ją i o b s y p a n o  gr zmiącemi  oklaski .

W ystawa kwiatów w  Willanowie.
O r o d o w n i c t w o ,  w  o st a tni ch  czasach  mi ano wi c i e ,  znaczn i e  się r o z w i ­

nę ło  i u nas  i w szę dz i e ;  r z e k ł b y ś  że  z ami ł ow an i e  w kwia t ach  i c a ł a  F l o r y  
d z i e dz in a ,  opuszcz a j ą c  p o ł u d n i o w e  s t refy ,  gdz i e  n a t u r a ,  n iby  ko ch a j ą ca  
m a t k a ,  sama  się ich p i e l ę g no w a n i e m  za jm u je ,  p r zen i o s ł y  się w  na sze  z i m ­
niejsze k r a in y  —  a tu j uż  s z t u k a ,  z a s t ępu j ąc  c iep l e  s ł ońca  p romien i e ,  
wzn io s ł a  t a k i e  s w o j e ,  n o w e  p a ń s t w o  kwia tów ,  r yw a l i zu j ące  i b a r w  ś w i e ­
tnością  i c u d ną  wonią .  Belgi ja ,  H o l l a n d y a ,  F r a u c y a ,  c h m u r n a  nareszc ie  
Angl ia  s tały się t e r az  roz l eg łemi  o g ro d am i ,  gdz ie  na j r zad sze  kw ia ty  i k r z e ­
w iny  zbi ega ją  się j a k b y  na wspó lne  w ie c e ,  zd z i w io n e  t akim n a p ły w e m  
s i o s t r z yc  ze  w sz y s t k i c h  s t ron  świa t a.  J a k ż e  p i ę kn y  za p r a w d ę  p r z e d s t a ­
wia ją  w id o k  te w ie lki e  z b io r o w i s k a  n a jp o w a b n ie j s z y c h  u t w o r ó w  n a t u r y ;  
j akże  m a ł ym  czu j e  się c z ło w ie k ,  w o b e c  takiej  rozma i tośc i  i s tot ,  p o c i ą ­
ga j ących  p ięknośc i ą ,  w a b n y c h  k s z t a ł t e m ,  z adz iw ia jących  b u d o w ą ,  a d o ­
sk o n a ł y c h  w sw o im  sk ł adz i e  i u s t r o ju !  L e c z  jeżel i  r o z p a t r y w a m e s i ę  w  tych 
wie lk i ch  f e no m e n a c h ,  w t ych  p r ze ś l i c zn ych  dz ie ł ach  p r z y r o d y ,  sta je  się 
dla nas n i e w y c z e rp a n e m  ź ród ł em sz l a ch e tn ych  i w z n io s ł y c h  myś l i ,  z w r a ­
ca jąc  nas ku  W s z e c h m o c n e m u  ich T w ó r c y ,  z drugi e j  s t r on y ,  i leż c z y ­
stej r o z k o s z y  i p r zy j e mno śc i  nas t r ęcza  nam p i e l ęgnowan ie  t ych  dzieł  b o ­
ż y c h ,  t ych  c u d n y c h  kwia tów ,  k tó r emi  na tu r a  p r z em aw ia  do  nas ,  u śm ie ­
cha  się i p łacze  Dla  t ego  to p o p ę d  ku o g r o d n i c t w u , a raczej  ku  ch od o -  
wli k w ia tó w  jest  dziś p o w s z e c h n y ,  tak da l ec e ,  że  ją pod n ió s ł  do  r zę d u  
s z t uk i ,  s p o i w s z y  z na jp i ękn ie j szą  nauk  p r z y r o d z o n y c h  gałęzią.  P ań s t w o
F l o r y  zost a ło  już  p r z ez  nas  podbi t e .

'I myś my  nie pozos t a l i  os tatni  na tein p o lu ,  a l ubo  d a l e k o  nam j e­
s zcze  d o  doścignięc i a p r z o d o w n i k ó w ,  r o b i m y  wsze lk i e  wys i l en i a  a b y  
o ile sil podążać  za nimi.  W a r s z a w a  s zczególnie j  od z n a c z a  się pod t y m  
w zg lęd em ,  jak nas  p r z e k o n y w a j ą  c o r o c z n e  a z kazdeu i  latem świetnie j -  
s z e ° w y s l a w y  kwia tów ,  d o  k tó ry ch  pp.  Hau se r ,  Ha nusz ,  Ba rde towie ,  C z e -  
piński  i inni  tutejs i  o g r o d n i cy  p r z y c z y n i a j ą  się w ie lce ,  sk ł ada jąc  p u b l i ­
c z n e  św ia d e c t w o  p o c z y n io n y c h  p r z e z  s i ebie  z d o b y c z y  w c iągu rok u  
w  up raw ie  d r z e w  o w o c o w y c h  i c h o d o w l i  kwia tów .

Właś c i c i e l  W i l l a n o w a ,  pos i ada  p i ę k n e  o ra nż e r ye  i c iepl arn ie ,  z w ie l ­
kinn nak ł ade m i z ac h o d em  u t r z y m y w a n e ,  a co rocz n i e  u r z ąd za n ą  wys t awą  

ictw i o sob l iwośc i  sw o ic h  szk l a rn i  dzieli  się z pub l i c znośc i ą  c u d n y mbo g a c tw  i
ich° w id o k i em ,  w o l n e g o  dozw a la j ąc  ws t ępu.  T e g o  r o k u  z w ys t aw ą  tą 
p o ł ą c z o n o  ceł  d o b r o c z y n n y  —  a ł a s k a w e  o p i e k u n k i  t o w ar zy s tw a  d o b r o ­
cz yn no śc i :  hr .  P u s ł o w s k a  onegda j ,  p an i e  M a j e w s k a  W i n c e n t o w a  i Min -
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t e r  w c z o r a j ,  a  dziś  ks i ężna  Z c n e jd a  L u b o m i r s k a  i h r ab ina  H e r m a n c y a  
U r u s k a ,  a s y s t o w a ł y  p r zy  tej w ys t a w ie  — p r z y j m u j ą c  o f i ary  za wni jście.

Puśc i l i śmy  się do  W i l l a n o w a  i my .  N iech  nam w o ln o  bę d z i e  p o ­
wiedz i eć  s ł ó w k o  o samej d r o d z e ,  t o  jes t  o  części  n o w o  wyb i t e j  kosz t em 
właśc i cie l i  W i l l a n o w a ,  od  s zos y  d o  pa ł a c u .  Z  wie lk i em n a jp r z ó d  uw ie l ­
b i en i em post rzegl i śmy ,  z a r az  na z jeźdz i e  z szosy,  ze n o w a  ta d r o g a  w y ­
sa d z o n ą  jfest d r zew am i  o w o c o w e m i .  —  Le cz  po su w a j ąc  się dalej  tą n o w ą  
d r o g ą  b i lą ,  w jeżdża  się w  d ług i e  dw a  r z ęd y  p o z b a w i o n y c h  k o r o n  pni  
w i e r z b o w y c h ,  sp ru c h n i a ły c h  p o  większej  części  a smu tne  w ogó le  spr a  
w ia j ących  na j a d ą c y m  w ra że n i e .  P r a w d a ,  ze  te pn i e  k i e dy ś ,  d oś ć  r y ­
ch ło  n a w e t  no w e m i  zaz i e l en ią  się p ęd am i ,  l e cz  n ie  ode jmie  to n igd y  tej 
części  p i ękne j  d rog i  i j ak i egoś  cieni a ż a ł o b n e g o ,  k tó r y  mi m o w o ln i e  
w dz i e r a  się do  d u s z y  a mono lon i j ą  męczy .  W  idz ie l i śmy na kow ień sk i m  
t r akc ie ,  od  S z c z u c z y n a ,  ba rd zo  p i ękn ie  w z ro s ł e  i ma j ące  p iękną  z ielenią  
d ług i ego  l i ścia ,  weso ł ego  w e j r zen i a  k r z e w y  W i l w y  (Sa l i x  viminal is ) ,  
k t ó r e  są zd a n i e m  naszem,  na jp i ękn i e j s zą  d ró g  o z d o b ą ,  a na j l epie j  u t r z y ­
m u j ą  b u r t y  n a d d ro ż n e  i c ieni a n i e s ką p o  użycza j ą ,  W  ka ż dy m  zaś razie  
l e p s ze  o d  zwycza jne j  k ruche j  w ie r z b y ,  (Salix fragilis )  k tór e j  pn ie  nagie  
t u  s t erczą.  W i t w y  na  Powi ś lu  p e ł n o ;  liść jej  s r eb r zy s t y ,  d ług i ,  wz ros t  
s z y b k i .  T ę  więc d rog ę  ł a t w o b y  p r z y o z d o b i ć  mogły .

S ta j emy  nare szc i e  w W i l l a n o w ie  a p r z y b y t e k  F l o r y  o tw ie r a  nam 
s w e  po dw o je  i p r z e d s t a w ia  z a c h w y c a j ą c y  w id ok  t ę c z o w y c h  ba rw ,  św ie ­
żych  a św ie tn yc h  ko lo ró w ,  g r a j ący ch  na p r z e r ó ż n y c h  odmian  z ieleni  k r z e ­
w ó w  k r y j ą c y c h  się tu p r z e d  ciosami  srogiej  z imy.  Mróz  tu n ie  dojdzie ,  
w ieczna  w iosna  be z  p r z e r w y  pa nu j e .  U r o k  zu p e ł n y ,  j a k b y ś  nag le  p r z e ­
n ie s ionym zost ał  na jaki  brZeg szczęś l iwy ,  w e z w a n y  do  n o w e g o  życi a  sk i ­
n i en i em ro z k o c h a n e j  c za ro d z i e j k i ,  po da j ąc e j  ci c u d o w n y  napó j  co  w ne t  
p r zem ien i  twą  z i emską  na tu rę .  P r z y j m u j  len napó j  z w od n i cz y ,  wciągaj  
w  s p r ag n i o ne  p ier s i  te w o n n e  od d ech y ,  na syca j  się tern b o g a c tw e m  kwia-  
t o w e m  a b y  o k o  t w o je  z o b a c z y ł o  ca łość  p o n ę tn ą ,  św ie t ne  p r zys t ro j en i e ,  
a n i e dopa t r zy  ło  tego,  c o b y  p lamić m o g ł o  w iośn i aną  jej  suk i enk ę  i p i ę k n o ­
ści jej  u ję ło b la sku .  Lecz  nim we jdz i e sz  między te z i e l ony  k lo m by ,  r zuć  
g ro s z  dla b i edny ch ,  bo  s ł uszna  by ś  p r zy  każde j  r o z k o s z y  o ubog im  wspo in  
m a ł  brac i e .  I ) a m y  o p i eku nk i  t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  p r z y j m u j ą  tu  
o f i a ry .

Gała g łó w na  o r a n z e r y a  p r z ed z i e lo n ą  zos t ała  w d ługośc i  sw o je j  s z e ­
r o k ą  u l icą ,  na  k ló i e j  bi ją  t r z y  fon t ann y ,  skr a jne  mn ie j sze  a ś r o d k o w y  
wielki  w o d o t r y s k .  L e w a  od  will jscia ś c i ana ,  tw o rz ąc  p i ę kny  szpaler ,  
z ieleni  się w ys o k i em i  d r z ew am i  w a w r z y n u  (  L a u r u s  nob i l i s )  pom arańcz ,  
cy t r yn ,  Rhau inus  a l a t e m u s ,  m ięd zy  temi  d i z e w o  o l iw ne ,  na k t ó r em  pla  
s z yna  jakaś  gn i azdku  usłała .  A k a r y e  kw i tnące  i r óżne  k rzewiny  z a p e ł ­
n iają  luki.  Sei i iophi la  insignis n iebi eską ws t ążeczką  od  s p o d u  zieleń tę 
ob ręb i a .  Dal ej  ciągnie się pas  S de u e  p e u d u l a  i M yo s ó t i s  a l pe - t r i s  (N ie -  
z amou i ina jka  a lpej ska) .  Na  cieninein tle z ie leni  s ze r ok im  desen i em czer  
w ic iną  Się Aza l ee  w sw-dumi odmianach  : dalej  sk ł adaj ą  się w py s zną  w y ­
spę  w  p e ł n y m  lozk w ic i e  R o d o d e n d r o n y  ( U h o d o d e n d i o n  a r b o r e u u i )  
w d w ó c h  od m ia n ac h ,  p o d  k tó i emi  p i ękn i e  j ap oń sk i e  k a m e l i j e  p o w b n e m i  
b ły sk a j ą  k ie l ichy :  j e d n a  szczególn ie j  p e ln ok  wia to  wa b l a d o r ó ż o w a ,  i d r o ­
ga w paski  wąz iu tk i e  r ó ż o w e ,  d łu g o  ka żde go  za t r z y ma ją  Ś w i e t n y  ten 
d y w a n  dope łn i a j ą  o g r o m n e  p iw ou i j e  d r z e w n e  Peoi i ia  Mi inl an .  P ysz na  
róża  c e u i o i o l i a , o g r o m n y m  kiel icheiu i c u d n ą  poc i ąga  Wonią. R ą b e k  doi  
iiy zmien ia  s i ę ,  S e d u m  snu j e  się żoity 111 smug iem,  dalej  z n ów  Myoso t i s  
a k o ń c z y  go  Neiuoph i l a  d i s eo ida i is ,  c i em neg o  k o l o r u ,  lecz nie ef ek lo-  
wegt i  tu we j rzeu i a .

K o l o  ś m d k o w e g o  a g us to wn ie  u r zą d z o n e g o  w o d o t r y s k u ,  o b w i e d z i o ­
n eg o  n iezapomina jką  a lpej ską  i r óżnemi  ga t unkami  pap ro c i  e g z o ty c zn y ch ,  
r o z t a c z a  się p i ę k ny m  po łk r ęg i em gai iglasty,  z sm ę tn ych  C y p r y s ó w  i Tui ,  
na k t ó r y c h  c iemne j  i p o n u re j  ścianie  p iękn ie  odb i j a  Epae r i s  miniata,  
i k i lka dość  r zadk i ch  w rz o só w  ( E r i c a )  k w i t n ąc y c h ,  i T h d  mdsia.

P o  drug i e j  s t r on i e  s a m o pa s  s t anę ła  r z adk i e j  p iękności  A rau ca r i a  ex- 
c e ls a ,  k tór e j  gałązki  w  p r a w i d ł o w e  roz s t r ze l a j ą  się gwiazdy ,  a igl iwie 
ma jo w ą  b ły s z c z y  z ie lonośc i ą  Arauca r i a  Cun ing ham i i  zw ra c a  z n a w c ó w  
u w a g ę ;  tuż Ara lea  t r i fol iata i c ras s i fo l ia ,  C r i p t o m e r i a  j a p o m c a  i pa r ę  ga­
t u n k ó w  P o d o c a r p u s ,  z a my ka j ą  (en gaik z d rug i e j  s t r ony ,  z wie lk im e f ek ­
t em  u s t aw io ny .

N a  l e w o  od wn i j ś c i a ,  za lasem p o m a r ań c z  i r óżny cli w yso k i c h  kr ze  
w ó w ,  s p o t y k a m y  c z w o r o k ą t n ą  p i r a m i d ę ,  k tór e j  w ie r zc ho ł ek  s t anowi  
k w i t n ą c e  d r z e w o  p o m a r a ń c z o w e ,  a spo dn i  r ą bek  l ew ko n i j e  b i a ł e  i Li- 
mna l hus  Douglass i i .  S z e r o k i e  ś c i a ny  i p i r a mi dy  w y p e łn i a j ą  gwieźdz i s te  
Pop ie ln iki  ( C y n e r a r i a )  n i e b i e s k i e , f i o l e to we  i r ó ż n y c h  odmian  do  tych 
k o l o r ó w  zb l i żonych .  O z d o b ą  zaś tu  g łó w n ą  jes t  Schi s an thus  p innatus  
—  Banks i a  a t t e n ua t a ;  p om ię d zy  gwoź dz ik am i  (D ia n th us  car iophi l łus ) ,  od  
miana  żó ł t a  w  pr ążk i  r ó ż o w e  do  r za d s zy ch  n a l e ż y ;  p o d o b n i e ż  i b tzo-  
skwiu i e  p e ł n o k w i a t o w e ,  b l ado  r ó ż o w e  —  co  wsz ys t ko  r azem w p i ękną 
spl a ta  się całość.

Kame l i e  pą so w e  i r ó ż o w e ,  p e ł n o  k w i a t o w e ,  kwiec i em sw o je m  p y ­
szn i e  z do b i ą  do lną  czę ść  s zpa l e ru ;  k łąb  l ewkon i i  p o d w ó j n y c h  p r zyc i ąga  
mi łym z ap a c h e m ;  rozście l ają  się one  p o d  b a r d z o  wspan i a l em d r z e w e m  
kamel i i  p ą s o w e j ,  o to c z o n e  z j edne j  s t r o ny  wrzosami .  —  Po  drug ie j  s t r o ­
nie  c y p r y s o w e g o  ga ju ,  p r z y  mn ie j s zym w o d o t r y s k u ,  k lo mb  o g ro m n y c h
i w o n n y c h  t u l i pa n ów  żó ł t yc h  w c z e r w o n e  smug i ,  p e ł n o  k w i a t o w y c l i __
• p o j e d y n c z y c h  różnej  b a r w y ,  p o d  kamel i ą  r ó żo w ą  i b iałą  n a d e r  p iękną .  
D a l e j  s p o t y k a m y  d rugą  p i r amidę  C a l c e o l a r i ó w ,  p r ze r óż n i e  n ak ra p i an y ch ;  
nal i czyl i śmy i rh sześć czy  s i edm o d m i a n ,  lecz  da l eko  p iękni ej s ze  w o g r o ­
dac h  V a n  H u n a  się zna jdu j ą .  B r a t k i ,  C y c l a m e n  a lp inum,  an em on y ,  ra 
n u n k u ty ,  jaskry,  b i egną  roz l i c zną  ko l e j ą  u  s t óp  tej p i r amidy .

sal«y m  kącie na r e s zc i e ,  ś ród  ró ż n y c h  k r z e w ó w ,  d r ze w  liścia 
s t yc h  M g  as y c h ,  r oze s ł ano  d u ż y  k l om b  z p r z e p i ę k n y c h  h y a c y n t ó w  p e ł  
n o  kw ia  o w y c  , (ace tów żół t ych  i b i a ł ych  — o p a s a n y c h  au ryk lami .
O l b r z y m i  m y r  wyc i ąca  s w c d r o b n e  listki po  nad  te w o n n ę  h y a c y n tó w
grom adę .

W r a c a j ą c ,  z a t r zyma l i śmy  się j es zcze  p r z e d  f igurą  o g r o d n i k a  zg i na ­
j ą ce go  w  lu k  wa  r z e "  3 — p o d  k tór ą  s ze rok im  pas em roz l eg ły  się
k w i tn ąc e  r ó ż o w o  kak tu sy  (A la tu s ) .  Nad  nim r ó ż o w a  kamel ia ,  a o b o k

Ca l l a  a e thop i ca .  Z a pom ni e l i ś m y  p ow iedz i eć ,  że  w  d u ż y m  szp a l e r ze  
stoją f i gu ry  b a r d z o  szczęś l iwie p o m ie sz c zo n e  i p r z y c z y u i a j ą  się n ie  p o ­
m a ł u  d o  podni e s ien iu  og ó ln ego  efektu.

Po za o b r ę b e m  o ra u ze r y i  widzie l śmy,  m iędz y  w ys t aw ion em i  j uż  na  
p o w ie t r ze  p l an t am i ,  p igwę j ap o ńs k ą  ( C id o n i a  j ap o n i ca )  py sz ne m pąso-  
wein o b r z u c o n ą  k w iec i e m;  t r zy  o d m i a n y  żół t e  Az e l ea  pou t i c a  W  ka -  
mel ia rni  zaś I nd igo fer a  p u r p u r e a  kwi tnącą ,  z k tór e j  s i o s l r zyc  w yr ab i a j ą  
o w ą  p r zed n i ą  fa rbę  indigo.  —  P ię kn e  pa lmy  d a k ty l o w e  i wie le  p l a n t  z w r o ­
tn i k o w y c h  zna jdu j e  się tu w i n n y c h  szkl a rn iach.

N a j b a rd z i e j  j e d na k  ciągnął  nas  d o  c ieplarni  ów  s ł aw ny  N e p e n t e s  di-  
s t i l la t or ia ,  k tó r y  w  wiszące  na k o ń ca ch  sw y c h  liści d z ba nu sz k i  zb i e r a  
r o s ę ,  i s okami  swemi  z ap ra w io n ą  s zcze ln i e  na n oc  z a m y k a ,  a g dy  mu  
p o ł u d n i o w e g o  s ł ońca  d o j m u j ą  sk w ary ,  c ze rp i e  o r z eź w ia j ą cy  z n ich za s i ­
łek.  S r o d z e  się z awied l i śmy w -na dz i e i ,  b o  N e p e n t e s ,  (o* k tó r y m  s z e ­
rzej  r oz p i s z em y  się p r z y  innej  sp o so bno śc i ) ,  s cho rz a ły  tu i znędzn i a ły ,  
p rzys i ad ł  się w  don i czce  i l edwie  znak i  życi a  daje .  W r a c a j ą c  t e d y  do' 
mias t a ,  d la  z a spoko j en i a  r o z b u d z o n e j  c iekawośc i  wstąpi l i śmy d o  c i ep l a r ­
ni bo t a n i czn eg o  og ro du ,  l am  zas t a l i śmy  t r z y  p i ękne  i du że  eg z e m p la ­
rze N ep en t e sa ;  na jd aw n ie j  s p r o w a d z o n y  N.  des t i l l a t o r i a ,  r o z r ó s ł  się i ma  
ki lka d z b a n u s z k ó w ,  a wszys tk i e  f un k ey e  życi a  sw ego  p r a w i d ł o w o  o d b y ­
w a ;  d rug i  g a tu n e k ,  N. lev is ,  t akże  p iękn ie  się t r zym a  —  lecz na jp i ę k n i e j ­
s zy  i na jw iększe  dzban usz k i  ma j ący  N.  Raf ł lc si ana ,  s p r o w a d z o n y  z B e l ­
gii o d  V e r sc h a f f e l t a , p r a w d z i w ie  nas z ac hwyc i ł .  P o n i e w aż  d zb an usz k i  
jes zcze  się nie z am knę ły ,  kosz to wa l i ś m y  ze b ra ne j  w n im  w o d y ,  k tó r a  ma 
smak  c i erpk i  i n iemi ły  l ecz  p r z e z r o c z y s t a  jest  jak łza. W y c h o d o w a n i e  
tej p o d z w r o t n i k o w e j  roś l iny ,  k tór e j  n a r o w y  i po t r z eb y  m a ło  są znane ,  
ś w ia d cz y  o  s t a r an iu  i w iad omo śc i ac h  k i e ru j ącego  b o t a n i c z n y m  og rodem!

W  ogó l e  b io r ąc ,  te r aźni e j s za  w y s t a w a  k w ia tó w  w W i l l a n o w i e  umiej  
c i e ka wa  p o d  wz g l ędem p lant  rzadk ich  i s zczegó lne j  ich h o d o w l i ,  z a c h w y ­
cał a  o k o  g us lo w ne m  roz s t awien i em i całeui  u rządzen i em.  D r o g o c e n n e  
d r z ew ia s t e  p lan ty ,  k r z e w y  i r o ś l i n y ,  że  tak się w yr az i m y ,  de k o ra cy j n e ,  
g łówn ą  w niej  s t ano wi ą  t reść.  Nie ma wą tpl iwośc i ,  że  dos to jn i  t ych  cie!  
p l a m i  i o r a n ż e r y j  w ła śc i c i e l e ,  nie s zczę dzą  ko sz t ów  i z a b i e gó w  na z a ­
op a t r z e n i e  i r h  w e  w sz y s t k o ,  co  p r ze dm e j s ze g o  b y ć  m oż e  w p i e r w s z y c h  
eu rop e j s k i c h  s z k l a rn i a c h ;  n i e ch b y  t y lk o  k ie ru j ący  tą częścią umiał  s t o ­
s o w n i e  u ż y w a ć  s zc z od rz e  w y z n a c z a n y c h  mu  na to f un du sz ów  a n i e b a ­
we m W i l a n o w s k i e  s zk la rni e  i śćby m o g ł y  o l epszą  z s ł awnie j sżemi  an-  
giei skicn l a n d l o r d i m ,  a na w e l  i b e l g i j r z v k i m .

T e r a z ,  na za k o ń c ze n i e  i ode l c hn i en i e ,  p r z e j d źm y  się po  p y s z n y m  
p a r k u ,  o t ac za j ąc ym  len p rześ l i c zny  pa ł ac ,  dziś c a łk i em o d n o w i o n y .  J a k ż e  
dziś od mi en n i e  on  w y g l ą d a ;  d aw n i e j ,  pod  b r zem ien i em lat co  go p r z y ­
gn i a t a ły ,  nie w idać  b y ł o  k sz t a ł t nych  form j e g o ,  lekki ch  s t rza ł ,  o r n a m e n ­
t ó w ,  z ł o cz ys t yc h  o z d ó b ,  f r e skó w i moz a i k ,  ani tej lekkości  c z a r od z i e j ­
ski ej ,  k tór e j  zda  się z d o b y ć  już ca łk i em nie umiej ą  dzisiejsi  b u d o w n i c z o  
wie,  — w sz y s t k o  to n iknę ło  pod  cza rną  l ub  sza r ą  p o w ło k ą  zg rzyb i a ło śc i .  
Dziś  m ło d y  i ś w ie ży ,  jak w p i e rwsze j  chwil i  s w o j e g o  po w s t an i a ,  p r z e d  
s t a w i a  się w całej  p i e rw i a s t kow e j  świe tnośc i ,  n o w y m  p rz y o d z i a n y  b l a ­
ski em.  1 park  także w n o w e  p r z y b i e r a  się o z d o b y ;  widać  tu wszędz ie  
a r t y s ty cz ną  r ękę ,  na wszys tk ie  s t r o n y  b iega j ącą  po  t ym roz l eg łym o g r o ­
dzie ,  wyc ina j ąc ą  n o w e  k l o m b y ,  ga ik i ,  m u r a w y  i ścieżki .  W o d o c i ą g i ,  
m as zy n ą  p a r o w ą  o sile 10 p o d o b n o  koni  n a p e łn i a n e ,  p r o w a d z ą  w o d ę  do  
d z i e s i ę c i u  w o d o t r y s k ó w ,  po  ró żn y ch  s t r on ach  pa łacu  u r z ą d z o n y c h  
w pa rku .  J edna  s a d z a w k a ,  m u r o w a n a  i c iosem w y ł o ż o n a ,  zn a j d u j e  się 
między  c i ep la rn i ami ;  na niej  1o  wz n i e s i o ny  b y ć  ma t r e i bhaus  na p o m i e ­
szczen i e  ty le  s ł aw i one j  lilii o l b r zym ie j  V i c t o r i a  R e g i a .  (Oaz .  w a r sz  )

itosmnite tr i a t/uttt oic i.
W  jedne j  z gaze t  B e r l i ń s k i c h  z n a j d o w a ł o  się takie  u w i a d o m i e n i e • 

. .Niżej  po d p i s an y  ma  na sk ł adz i e  p ro s z e k ,  k tóry  w s y p a n y  d o  w o d y  za 
ry b i a  ją w  p r zec i ągu  t rzech t ygodn i  do j r za ł emi  ps t rągami ,  i l ość  tako*we»o
p r os zk u  w ys t a r cza j ąc ą  na j ed nę  w o d ę ,  p rzed aje” p o ” fry d V y ch sd o rT  
z obo w ią za n i e m  sie zwr óc en i a  n » i r. . . _ i  T' . 7 ’D ow iązaniem  s ,ę  z w r ó c e n ia  na ty c h m ia s t  f r y d r y c h s d o r a  ternu,  ko .n n b y ’

f ó od D i s an o  F* U* llle ? Slę P0 ,n ' e n ' ° !|a w ła sność  p r o s zk u . .
( P o d p i s a n o .  * .  G  H of fm an n ,  Kó ińgs t r a s se  Nr.  17 . )  —  D z ie r ż a w c a  S . . . .
z pod  J c i lma ,  k tó r y  k u p iw sz y  ten p ro s z e k ,  n i eomieszka ł  go  s p r a w d z a ć  
u s iebie  na wsi ,  p o  up ły w ie  ki l ku n iedz i e l  napis ał  o zw ro t  f r y d r y c h s d o r a  
d o  pana  Ho f fm ann ,  od  k tó r e g o  taki list o t r z y m a ł :  . .Odsy ł a j ąc  f r y d ry ch s -  
d o r a ,  m o c no  p r ze p r a s z am  p a n a ,  iz się p o w a ż y ł e m  uż y ć  go  w mujeui  d o ­
św iadczen iu .  Z rob i ł em  bow iem  zak ł ad  z mo i m p rzyj ac i e l em,  k t ó r y  u p o r -  
m e  twierdzi ł ,  że  się nik t  nic zna jdz i e ,  k to b y  u w i e r z y ł  w e  w ła snośc i  p r o ­
szku .  J a  u t r z y m y w a ł e m  p rze c iwn ie ,  j ak oż  nie z a w io d ł e m  się,  bo  pan 
j es tes  w  mojej  ks iędze j uż  o śmdz i es i ą tvm z ł y c h ,  k tó ry m p o w r a c a ł e m  f ry-  
d rychsdo ry . , ,  ( Po d p i s an o  F.  G.  H of fmann . )  J

—  J a k  da l ece  w ie rnemi  są w sz ys tk i e  r yc i n y  um ie szczane  w  i l u s t ro ­
w a n y c h  czapi smach  n a j l e p sz ym  tego d o w o d e m  j e d en  z o s t a tn i ch  d r z e w o ­
r y t ó w  "Z na tu r y  r o b i o n y c h  « w p a r y sk im  dz i enn iku  L ’ 11 l u  s t r  a t i o n  ; 
p r ze ds t aw ia  on r zeź  ch rześc ian  w Bruss i c ,  w k tór e j  T u r c y  z am or d ow a l i  
jak w ia d om o  15 chrze śc i an .  R y c in a  la p o d  j e d n y m  ty lko  w z g | ę d fcln „ j e 
zgadza  się z p r a w d ą ,  t j . , iż rz eź  ta o k tór e j  don i e s ion o  te l eg raf em,  by ł a  
czyst ą  ba i eczką ,  j aką  p o ł u d n i o w i  S ł o w i a n i e  nie j ed ną  j uż  u  T u r k a c h  
w  świat  puścili .

Z w łók i en  n i e k tó ry ch  d r z e w  w y r a b i a ć  inożna pap i e r  nie wie łe  
k ru chs zy  od  p ap i e r u  z ga l ganów.  W  Sz l ą s ku  p ru sk im  za ło ż o n o  ter az  
p o d  yv a r m b r u u n  pap i e r n i ę ,  w k tór e j  w yra b i a j ą  pap i e r  z d r z e w a  z w y ­
cza jne j  so s ny  l eśne j ,  i n a  pa p i e r z e  t y m  d r u k o w a n o  już p i e r ws ze  dz i e ło  
na  p róbę .  W y n a l a z e k  ten w p ł y n i e  na sp ad ek  cen p a p i e r u ,  k tó r e  w  o s t a ­
tnich ki lku la tach n i ezmiern i e  w gó rę  p os ko czy ly .

— O.  P i e r l i ng ,  k tó r eg o  j e n e r a ł  j e z u i t ó w " R 0 thaan  zas t ępcą  w czas ie  
swo je j  c h o r o b y  n a z n a c z y ł ,  i k t o i y  z ap e w n e  na s t ępcą  j ego  b ęd z i e ,  jes t  
sy ne m  bank i e r a  pc t e r sbu rgs k i e go  p oc ho dz ące go  z Bawaryi - ,  ma tka  j eeo  
jes t  z L o m b a rd y i .  J a n  J a k u b  P i e r l i ng ,  w y c h o w a n y  b y ł  w  S t r a sb u rg u  
a na s t ępn i e  p o b i e r a ł  e d u k a c y ę  w  S a l zb u r g u  i wraz* z s t a r s zy m b ra t e m 
sw o im  wstąpi ł  do  z a k o n u  j e zu i t ów  na Bia łorus i .  D o  r o k u  1848 Pier l ing 
b y ł  p ro w in e y a ł e m  z a k o n u  w Ausl ry i .  °

( Dodatek.)



M  125. Podatek  do Gazety W ielkiego K sięstw a Poznaiiskiego,

na cześc  
O k o ł o  15(10

l-l” 13 20. b. in. odb y ła  się w  Mnsichall  w Edynburgu  wielka uczta  
pani S l o w c ,  pod przewodn ic twem lorda povosta miejskiego  

osob obojej  pici  zna jdowało się na niej; składka p en sow a  
pod nazwą ,»Onc.le To m Pe n n y-  na cel agitacji  abol i cyjnej  w  Ameryce  
przynios ła 1000 sztuk z łota,  które sławnej  autorce of i arowano na pje.  
knie wyrabianej  lary srebrnej Damy ed yn bu rgs k i e , których darem była  
taca prosi ły panią S l o w c ,  aby ją zatrzymała pamiątkę.  Dzienniki  edyn-  
ourgskie  donoszą ,  że portret umieszczony  z w y k le  przy cdycyac l i  W u j a  
Tomasza jest ty lko  karykaturą pani S towe .

z S e ib o r z a ;  M ierzyńsk i  .. 
z W Jtoslayv ia .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  
H O T E L  B A W A R S K I :

K o \rn le .usk i  z S o s n o w a ;  M oszczcń sk i  
Ja ck et  z W r o n e k .

P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M

By tynia; W ega'crski z Rudek; K oczorow sk’

w  ’ i , , r - Kvv,lpc,V* 7 K o b y ln ik  ; B u s se  r. M ecli l ina  
W o j s k ,  , F e s c a  z  B e r i , „ a ,  L y z b o w s k i  z Chełmna;'

z W o r k o w a ;  H c p k e  z B y d g o s z c z y ;

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  i '  R,1f y ń s k i  z N o c l .o w a  : Z a k r z e w s k i  z D o b c z y n a .  . . .  V, I : K u r n a to w s k i  z P o ż a r o w a ;  M o r a c z e w s k i
G o n ic z e k ;Z ie lo n a ck i  

H O T E L  R Z Y M S K I :  
H O T E L  P A R Y S K I :

Przybyli do Poznania dnia J.  Czerwca.
B A Z A R  : Hr, K r a k o w sk i  z Ł u k o w a ;  lir M y c ie l s k i  z C h ociszcw  ic

zyń>ki z ,C l io b ie n ic ;  hr Mi<l7.ynski z P a w ł o w i c ;  
j e w e k ;  Z y c h l iń s k i  z B r z o s l o u n i ;  K o c z o r o w s k i

l>r. Miol-  
N i e g o l c w s k i  z W l o ś c i e -  
z W i l o s l a w i a ;  M ie lęck

, lir. K w i l e c k a  z Z c d licza .  z ^ ' sz c" a >
J a r o s z e w s k i  z  G o s ła w ic

P O D  W I E L K I M  D Ę B JB M ?"'nr '  Xń ^ ‘ laCli0 "'“ i MoszC2e0ski z ' ^ d z i e r ż a w i e .
H O T E L  B E  R  L I N S K 1: Suicrzy  c ^ W r " ^  Kajcyyicz z P sa r s k ie S o ; N a * a

now ski z K o s ly m a  : Z ie m s k i  z R o żn ow a .  ’ g ®'
l ' s *  M aro n n 't  / ' ł l n  V i ' S k a r ż y ń s k a  z W a r s z a w y ,  ul. M ły ń s k a  N r .18; M a r q u a . t  z M agd eb u rg -a ; W a s z k i e w i c z  •
s o w a ;  S l o m m s k i  z  N o c l i o w a  ul S .

z G rodziska  
M a r c in s k a  N r .  14.

C y n k o  z W ą .

R cpcrtoir teatralny.
W  Czwartek  dnia 2. C zerwca  1853. na o t w o ­

rzenie teatru letniego po raz p i erwszy :
'i'rzyftziestff Mjistopad,

koinedya w  j ednym akcie przez Feldmana;  po-  
czem nastąpi po  raz pierwszy :

Świetne znhlopolftnie,
komedya  w j ednym akcie przez Denuncke .  Na  
zakończen ie  po  raz p i erwszy ;

On niezazdrofniy,
komedya  w j ednym akcie.

O  zaręczeniu się naszem donos imy  
szeui familii i przyjac io łom naszym.

Środa ,  dnia 29. Maja 1853.
P r a k s e d a B r o d z k a ,
M. W i k t o r  T r a w i ń s k i ,

Mistrz mularski.

7)

niniej-

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l  S ą d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e .

W y d z i a ł  1.
Dnia 18. Lutego 1853. r.

Od  majętuości  szlacheckiej  S e p i e n k a  części  
drugiej w powiec i e  tutejszym po ło żo n e j ,  skła­
dającej się z trzech części  wsi S e  p i e ń k a  i po 
ł o w y  wsi Ł a g i e w n i k ,  której tytuł  dziedzi ctwa  
na imic c z w o r o  braci A n t o n i e g o ,  F r a n c i ­
s z k a ,  I g n a c e g o  i W a l e n t e g o  P ł o n c z y ń -  
s ki  c l i ,  co  do A n t o n i e g o  i W a l e n t e g o  
P ł o n  c z y  ńs  k i c h na następcy ich prawnych  
zaintabn lowanym jest,  i która w ed le  taxy m o ­
gącej być przejrzanej wraz z wy kazem l iypo-  
l e cznym w Registralurze naszej ,  na 39,027 Tal. 
10 Sgr.  7 Fe n  o szacowana jest,  części  I g n a ­
c e g o  i Wra l e n l c g o  braci P ł o n c z y  ń s k  i c h ,  
ostatnia leraz na imic J ó z e f a  T o m a s z a  P ł o n ­
c z y  ń s k i e g n  uregulowana,  sprzedane b y ć  mają 

d n i a  10.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  
przed południem o II .  godzinie  w miejscu z w y ­
kłem pos i edzeń sądowych .

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają się,  ażeby się pod uuiknicnicin prekluzyi  
zgłosil i  najpóźniej w  terminie oznaczonym.

Niewiadomi  z pob ytu  w s p ó łw ła ś c i c i e l e :
1) J u l i a n n a  ow dow ia ła  D  e r fer ,

2 )  Ur.  P a w e ł  Ł u k a s z  A n t o n i  P ł o n c z y ń  
s k  i,
T e o f i l a  R o z a l i a  zamężna M a c i e j c w - 
s k a,
U r s z u l a  M a g d a l e n a  K ą s i u o w s k a ,  
B a r b a r a  K ą s i o n o w s k a ,
T e o f i l  K ą s i o n o w s k i ,

2)
3 )

1)

6 )
7)
8)

resp niewiadomi  suKcessorowic lub posic-  
dzicielc  następni wzmiankowanych  pod I , 
2. i 3  , jako też: •
niewiadomi sukces sorowie  lub być  mogący  
następni pos i edzir i ele  Ur. G ą s i o r o w s k i c- 
g o w R ec. z 11,

j a k o  t e z  i n a s t ę p n i  7, p o b y t u  n i e w i a d o m i  k r e d y -  
l o rowic:

I) niewiadomi sukces sorowie  kupca M o s e s  
IVJc jer  B r e d i g ,
A n n a  z P ł o n c z y  ,',s k i c h ,  owdowia ła  
o k o r z e w s k a ,
I c  k I a z I ł o o c z y ii s k i e h , z a m ę ż n a  
K c z e w s k a  1 m ą ż  j e j ,
n i e w i a d o m i  sukces sorowie  zegarmistrza

- \  r- 1 rS C , ra a m S i  I b e  rs I c i 11,
J )  E  m i I i a C h l a p o  w s k a z R o ź n o w s k i  c h

I i nąz  j e j ,

nauczyc ie l  prywatny  Tc od o i  S  u p p i „ g e 1 
dzierżawca Franciszek M i r k o s w k i ,
II i e w i a d o m i sukces sorowie  
owdowia ł e j  P ł o n c z y  ri s k i e j 
s k i c l i ,

niniejszem na termin publ icznie  się zapozywają.

Osoba  zarządzająca domem, ż y c z y  sobie  zająć 
miejsce od Sgo  J a n a  r. b. Bliższej wiadomości  
można zasięgnąć . . P a n n y  * .  S z y n m i ^  
Stitej przy  ulicy Nowe j  Nr. 1

O s o b a  ż o n a t a ,  w  n a j l e p s z e j  si le w i e k u ,  k t ó r a  
o d  lal p r z e s z ł o  2 0  g o s p o d a r s l w o m  p r a k l j c z n i e  
i s a m o d z i e l n i e  z a r z ą d z a ł a ,  p o s i a d a j ą c a  r ó w n i c  
iv7.yk p o l s k i  j ak  n i e m i e c k i ,  i y c z y  b y ć  n m i e ­
szczone)  j a k o  A d m m i s ł  raf o r  o d  S w .  J a n a  r. b i cz .

P r u s a c h  ł u b  tv P o l s c e .  Bl iż szą  w i a d o m o ś ć  
u dz i e l i  o b e r ż y s t a  Sufler W JfJibau W -za­
c h o d n i c h  P r u s a c h .

M a g d a I e n y  
z B i e g  a ń

i lakichże s k o p ó w ,  które są wolne  od wszelkiej  
dziedzi cznej  choroby .  W e ł n a  latowa z tychże  
o w iec  sprzedaną została w  zeszłej  jesieni po 15 

a ,VTel |la z imowa  teraz po 20  Sgr.  z sztuki.
I aurze są także j eszcze  do sprzedania kilkaset  

sz zdrow y  d i  j smacznych  kartofli.

Oberża  pod liczbą 154 ul i cy Bulelskiej  p o ­
łożona ,  jest z wolnej  ręki z meblami lub bez  
nich,  pod bardzo korzyslnemi  warunkami do  
sprzedania.

O  warunkach sprzedaży do wiedz i eć  się m o ­
żna u właścicielki  tamże zamieszkałej .

Na nadchodzący  we łn iany  targ,  urządziłem 
wagę  miejską w hotelu pod  Dębem.

Śr oda ,  dnia 30. Maja 1853.
J .  J e  w a s i  ń s k  i.

A ilA ilJ S A
mąka zdrowia

PP. Barry IMi Barry & Couip. w Londynie.
przywracania  zdrowia i s i ły dla

3)

4 )
5 )
6)

O B W I E S Z C Z E N I E ,  
łoją Irzodę ow ie c  z dobrze p opi a - 

wnej  rasy i zdrową,  w ilości maciorek  
l i  sk op ów  160 sztuk i 50 jagniąt,  mam 

zamiar z wolnej  ręki w czasie o k o ło  Śg o  Jana r. 
b. tu t u  Szremie sprzedać.

W o j c i e c h  B i l s k i ,  właściciel  folwarku

Sprzedas owiec.
Z p o w o d u  zmiany jest w Dominium  
Kr z e  s i n  a c h  pod Poznaniem stado  

iOwiec c a ł k i e m  lub c z ę ś c i o w o  do  
sprzedania.  T a k o w e  składa się z ki lkuset zdro  
yvyrli i do c h ow u  zdalnych
( i w u s t r z y z i i y c h  ( p o l s k i c h  o w i e c ) ,

dwu i trzyletnich macior z jagniętami i bez  nich,

Środek  do
chorych każdego  wieku  i dzieci  s labowutych,  
ś luzy  za iazem do śniadania i ko lac j i  jako przy  
jemne poż yw ien i e .

l e j ż e  praw dziw ej Mtewulenty
j ed ym e  t yl ko dostać można  

w Króles twie  polskiein u Pana 8t.  Chmiirzyn-  
s k i ego rv Miec how ie ,  pp.  Franc.  Przybylski ego,  
Leona Możdżeńsk iego  w  Kielcach.  I .cona W o l -  
ckiego w Radomin.  Karola Be ł czyk iewicza  w  
Lublinie.  Fr. Dulreppi  et Coilip.  w Sandomi -  
rzu. Jana Ferensowicz  w  Częs toc ho wie .  Jana  
Pschinkcl ,  H. Hurtig w  Kaliszu.  Jana W i ź u i -  

kicwicza w Piotrkowie.  Dobrzańskiego w P ło ­
cku. PP. Drewes  et Comp.  w  Suwałkach .  
Schonfe lda  w Ł o w i c z u .  Henryka Kr emkie°o  
Leona Stal ińskicgo,  St. Rozmani th ,  So b .  Szo”st- 
kicwicza w W ars zaw ie .

C e n y  Kevalcn ly  Arabskiej:
1 Puszka zawierająca l funt ang. Zip.
1  •» » 2  n » «

dubelt  rafin.

5
12
5

10

9
14
34
69
66

100

Kąpiele morskie i solne w  Kołobrzegu.
7. IIA fi  7. W V T 7  DIII I’c h  O n< tt/>L olr • i l l  k i  iniAii.... n o     l i *  _ I. p 1 ■ . —

G ł ó w n y  skład Rewa  len tv Arabskiej na Kró le­
s two  Pol ski e ,  Ga l i cyą ,  i W ie l k i e  k s i ę stwo Kra­
kowsk ie  znajduje się u WŁuroln H err- 
inann w MŁrahowie do którego się 
Agenci  w frankowanych  listac h zgłaszać zechcąBARRY DU BARRY ET CftMP.

77 Regent Street w  Londynie.

S ła w n e  te kąpiele z na dzwycza jnych  sw ych  skutków,  mianowic ie  na wsze lki e  s k r o f u l i c z n e ,  z a s ( a r z a ł  e ' r e u  ma  t y c z n  e i n e r w o w e  
c i e r p ,  c n . a  potecają się , w tym iroke^J^dzącej do  wód  publ iczności .  Po leceni e  to uważamy  za tym większy  nasz o b o w ią z ek ,  że z m o r s k i e m i

logo w wielu przypadkach p r z y r z ą d z a n e  k ą p i e l e  s o l n e  już od dziesiątka lat p r a w d z i w i e  z a d z i w i a ji j ą c ą
k ą p i e l a m i  po ł ącz on e  i dla (ego w  wielu 
s k u t e c z n o ś ć  s w o j ę  dostatecznie  udowodni ły . '

C o  się t y c z y  częst ego . prawic  n i eprzerwanego u d e r z a n i a  b a ł w a n ó w  zajmują tutejsze kąpiele morskie pomiędzy  wszys lki emi  k a n i e -  
l a n u  m o r z a  B a l i c k i e g o  p i e r w s z e  m i e j s c e ,  i doświadczen ie  pr ze k o n a ło , że również  są skutec zn e ,  jak nie edne głośne k ą p i e l e  m o r z a  
p ó ł n o c n e g o ,  nad które j eszcze  i tę ważną korzyść  mają, źe nawet  o s o b y  s ł a b e  - * • ,0 8*° K i p i e l e  m o r z a

d o z o r z e  i o p i e c e  l e k a r z a  d o  w z m o c n i e n i a  i n n s r t n l . '  o. .  c i e , „ .. . . . . . . . . . .  , Q jn(50 ^  o r g a n ó ws t o s o w n y m  d o z o r z e  i o p i e c e  l e k a r z a  d o  w z m o c n i e n i a  m i i s z k u ł , ' s y s t e m u  V e n v T w c g o ,  dja k 'o t e l ' o  r î ó w  J p "eY s i o w V c  h ^  
wać ich mogą,  jak to szczególniej  w  ostatnich latach z a d z i w i a j ą c e  p r z y p a d k i  s twierdzi ły .  ” 1 ° p i c i  s i o  w y c h  uz y

K ą p i e l e  d l a  d a m  są pow ab n ym  naprzec iwko l eżącym laskiem, tak nazwanym M a y'k u h I e ,  i portem z u p e ł n i e  z a s ł o n i o n e  
^ „ ż ' i aV 10-Sr b l , s k ° s c l  b r z e g ó w  m o r z a  leżące  l iczne,  c zyst e  i* n a d e r  t a n i e  m i e s z k a n i a ,  jako też przyjemne cieniste

spac ery ,  juz istniejące . jes zcze  u . ządzane  miejsca do zab aw ,  mianowicie  w i e l k i  e l e g a n c k o  i w y k w i n t n i e  u r z ą d z o n y  s a l o l ,  t o  w a r z  v l  ki

, , ad' °  b C 2 p r ^ k ł a d n a  l iU , iOŚ d  — ,kieh P° " - b ‘,S *y w n o ś c i , ' pr z yc z y  niają s i^  nader ^ o u p r zy je m ^ i i e i f l ^  po-

i ‘ " *  l 0 'i ' "  -  W „ , I O .  » < ! ,  m i n e r a l  l i c ,  n .n . r . l n e

C o  się t yczy  n a j m o y v a n i a  m i e s z k a ń ,  zechcą się s zanowni  goście do  podpisanej  » I > v r e k c y i  k ą p i e l i - *  zgłos ić  

D r. Hunan •>______   =    O f f r e H c y a  k ą p i e l i :Prezes  Dyrekcyi . Zolner, pe n sy o n ow an y  Pólkowuik .  Hachbarth, konsul .  
H eggerow , kapitalista. Schubert, kupiec.  Gese, kupiec.

Gotsch, Badzca sprawiedliyvości .
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O B W IE S Z C Z E N IE N r. lis t  zast. i
b le ź .  I

D o b r a .

w P o z n a n i u .

W  sku tek  ab lu icy i czynszów  i sp rzed aży  par- 
celów , w ypow iadaj;) się z udzie lonych  na dobra  
pon iże j w ym ienione 4 -  i 3 ^ - p ro cen to w y ch  li­
stów  zastaw nych , następu jące w obiegu pub li­
cznym  znajdujące się n u n ie ra , k tó re  z księgi hi­
p o tecznej m ają być w ym azane:

139
149
150
151
152 
154 
156 
158

573
425
426
427
428 
43C 
432 
434

Baszkowo
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Krotos
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Nr.lisi.zasf 159 435 dito dito
bież J a m o r t

D o b r a . Powiat. Kwota
T a l . 16( 436 dito dito

\  0 161 437 dito dito
4  " ó. 162 438 dito dito

* 6261 Andrychowice 11. W schow a 1000 163 439 dito dito
6262 dito dito 1000 164 446 dito dito
6263 dito dito 1000 165 441 dito dito

13 5285 dito dito 500 166 442 dito dito
21 9197 dito dito 100 167 443 (lito dito
28 9198 dito dito 100 168 444 dito dito
55 8893 dito dito 25 169 445 dito dito
2C 6743 Bojanice dito 1000 170 446 dito dito
26 10157 dito dito 100 172 448 dito dito
11 2410 Buszewo Szam otuły 250 173 449 dito dito
15 2411 dito dito 250 174 450 dito dito
16 6994 dito dito 100 175 451 dito dito
24 3134 dito dito 50 186 487 dito dito
25 3135 dito dito 50 192 493 dito dito
28 7170 dito dito 25 193 494 dito dito
37 454 Baszkowo Krotoszyn 1000 194 495 dito dito
38 455 dito dito 1000 195 496 dito dito
39 456 dito dito 1000 197 498 dito dito
40 457 dito dito 1000 198 499 dito dito
42 459 dito dito 1000 199 500 dito dito
43 460 dito dito 1000 200 501 dito dito
44 461 dito dito 1000 201 502 dito dito
45 462 dito dito 1000 202 503 dito dito
47 464 dito dito 1000 203 504 dito dito
49 466 dito dito 1000 204 505 dito dito
50 467 dito dito 1000 205 506 dito dito
54 471 dito dito 1000 206 507 dito dito
55 472 dito dito 1000 208 509 dito dito
57 474 dito dito 1000 209 510 dito dito
58 475 dito dito 1000 210 511 dito dito
59 476 dito dito 1000 211 512 dito dito
63 480 dito dito 1000 213 514 dito dito
65 482 dito dito 1000 214 515 dito dito
66 483 dito dito 1000 215 516 dito dito
67 484 dito dito 1000 216 517 dito dito
69 486 dito dito 1000 217 518 dito dito
70 487 dito dito 1000 220 521 dito dito
71 488 dito dito 1000 223 524 dito dito
72 •489 dito dito 1000 224 525 dito dito
74 491 dito dito 1000 225 526 dito dito
75 492 dito dito 1000 226 527 dito dito
76 493 dito dito 1000 228 529 dito dito
77 494 dito dito 1000 229 530 ' dito dito
79 496 dito dito 1000 231 532 dito dito
80 497 dito dito 1000 232 533 dito dito
81 498 dito dito 1000 233 534 dito dito
82 499 dito dito 1000 234 535 dito dito
83 500 dito dito 1000 235 536 dito dito
84 501 dito dito 1000 236 537 dito dito
85 502 dito dito 1000 237 538 dito dito
86 503 dito dito 1000 239 540 dito dito
88 505 dito dito 1000 240 541 dito dito
90 507 dito dito 1000 242 184 dito dito
92 509 dito dito 1000 243 185 dito dito
94 511 dito dito 1000 244 186 dito dito
96 513 dito dito 1000 245 187 dito dito
98 515 dito dito 1000 246 188 dito dito

113 547 dito dito 500 247 189 dito dito
114 548 dito dito 500 248 190 dito dito
115 549 dito dito 500 249 191 dito dito
117 551 dito dito 500 250 192 dito dito
U 8 552 dito dito 500 251 193 dito dito
U 9 553 dito dito 500 252 194 dito dito
120 554 dito dito 500 253 195 dito dito
121 555 dito dito 500 254 196 dito dito
122 
4 O c 556 dito dito 500 255 197 dito dito125 559 dito dito 500 256 198 dito dito126 560 dito dito 500 257 199 dito dito127
a  n o

561 dito dito 500 258 200 dito dito128 562 dito dito 500 259 201 dito dito129 563 dito dito 500 261 203 dito dito130 564
c  o c

dito dito 500 262 204 dito dito
131 565 dito dito 500 263 205 dito dito
132 566 dito dito 500 264 206 dito dito
133 567 dito dito 500 265 207 dito dito134 568 dito dito 500 266 208 dito dito
135 569 dito dito 500 267 209 dito dito137 571 dito dito 500 268 210 dito dito
138 5721 dito dito 500 2 3041 doźejcwice Szubin

Powiat. I K w o t a  Nr. list zast. I
I T a l .  b le z  | a m o r t .  |

500 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
250 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
50 

1000

161 4498

D o b r a .  Powiat Kwota
______________________ I____________ I T a l .

17
6

14 
16
2
3
5
6 
9

12
13
15
16 
17 
28
29
30 
32
39
40
41
42
43
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54 
56
59
60 
61 
62
63
64
67
68
69
70 
2

16
19
31
32 
80 
81 
90
91

221
227
228 

6
11
12
14 
16 
17 
31
33
34
40
41 
79 
85

4
6
8
9

15
16
17
18
19
20 
22
23
24
25 
28
31
32
33
34
35
36

4499
5546
9721
9723
1559
1560
1562
1563 
1310
1313
1314 

862
863
864 

1002
1003
1004 
1006
2163
2164
2165
2166 
2167
2169
2170
2171
2172
2173
2174
2175
2176
2177
2178 
2180
3345
3346
3347
3348
3349
3350
3353
3354
3355
3356 
7319 
7333 
7336
6344
6345

11301
11302
11311
11312 
10651
10657
10658 
2089
2094
2095 
2097
2099
2100 
1737
1739
1740 
1100 
1101 
1356 
3169 
2213 
2215
2217
2218
1857
1858
1859
1860 
1861 
1862
1864
1865
1866 
1137 
1140
2672
2673
2674
2675
2676
2677

Boźejewice
(lito

Chrzanowo 
tli to 
dito 

Chełmno 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Dobrojewo 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dilo 
dito 

Doruchowo 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Dzicrzążnik 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Szubin 
dito 

Pleszew 
dito 
dito 

Szam otuły 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

dito 
Ostrzeszów 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

25 
25 

500 
100 
100 

1000 
1000 
1000 
1000 

500 
500 
500 
250 
250 
250 

50 
50 
50 
50 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
2.5 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 

1000 
1000 
1000 
500 
500 
100 
100 
100 
100 

25 
25 
25 

1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
500 
500 
500 
250 
250 

50 
25 

1000 
1000 
1000 
1000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
250 
250 
100 
100 
100 
100 
100 
100



T a l .

1000
1000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
250
250
250
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
50
50
50
50
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

500
100
25

>00
>00
>00
>00
>00
>00
>00
100
'00
'00
00
150
150
!50
00
00
00
00
00
00
00
00
00
00
50
50
50
50
00
00
00
50
50
00
00
00
50
50
00
00
00
00
50
25
10
30
30
50

7
Po wi a t . K n o t a

T a l .

N p. l i s t  zasf .

biez .  a m o r t .

O s t r z e s z ó w  
dito 
(lito 
(lito 
di to 
di to 
di to 
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to

W s c h o w a
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

S z u b i n
di to 
di to 
di to 

S z a m o t u ł y  
di to 
di to 

Kr obi a  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to  
di to 
di to

Kości an  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

W ą g r o w i e c  
di to 
di to 

P l e s z e w  
di to 

Sz re ni  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
50 
50 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 

1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
100 
50 

500 
100 
100 
25 

1000 
1000 
500 
100 

1000 
1000 
250 

1000 
500 
250 
100 
25 

1000 
50 
25 

1000 
1000 
1000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
250 
250 

. 250 
250 
250 
250 
100 
100 
500 
100 
50 

1000 
1000 

25 
25 

500 
500 
500 
250 
100 
100 
100 
100

251
380
382
450
455

12
14
26
33
35
7

16
18
5
6 
7

9
10
14
15
16
17
18 
20 
22
23
24
25
26
27
28
31
32
33
34
35
36
37
38
42
43
44
45
46
4 7
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66 
67
70
71
72
73
74
75
76

5
6 
8

14
29
41
42 
44

6
21
48
50
55
57
58 
60
5

11
41
53
8
9

66
67

13 o b r a . P o w i a t .  K w o t a N r .  l i s t .  za s t .  |

4126
1925
1927
4576
4581
3130
9697
4717
9232
9234
5550
9732
9734
4380
4381
4382
4383
4384
4385
3710
3711
3712
3713
3714 
3716
2234
2235
2236
2237
2238
2239
2240
6098
6099
6100 
6101 
6102
6103
6104
6105
2785
2786
2787
2788
2789
2790
6537
6538
6539
6540
6541
6542
6543
6544
6545
6546
6547
6548
6549
6550
6553
6554
6555
6556
6557
6558
6559
1487
1488 
1490 
1232 
1720
1991
1992 
1994 
5399 
2627 
3645 
3647 
7877
7879
7880 
7882 
4799 
3964 
3028 
7012
993
994

4076
4077

Kó rn ik  
di to 
dito 
di to 
di to 

K u c z k ó w  
dito 
di to 
di to 
di to 

K o t a r b y  
di to 
di to 

K i s z k o w o  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

K o s s o w o  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

L u bo n ia  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

Ma rsz al k i
di to
di to
di to

M o r o w n i c a
di to
di to
dito

S z r e m  
dito 
di to 
di to 
di to 

P l es zew 
dito 
di to 
di to 
di to 
dito 
di to 
di to 

Gniezno 
dito 
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
dito 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

Kr ob ia  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to

W s c h o w a  
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 
di to 

O s t r z es z ów  
dito 
di to 
di to 

Koś ci an  
di to 
di to 
di to

1 Tal. biel . | a ni ort.-j 1 > O t> V

100 6!1 4071i M o ro w ni ca
50 71> 4081 di to
50 7.> 341,r dito
25 7(> 3411i di to
25 713 341 >$ dito

250 71 3411 i di to
100 8(> 342< l di to50 81 3421 di to
25 8S 3425 i di to25

500
8,f 342; di to
84 3424 di to

100 17 626 di to100 18 627 di to1000 86 2097 di to
1000 20 1116 di to
1000 21 1117 di to
1000 24 1120 di to
1000 92 5656 di to
1000 93 5657 di to
500 94 5658 di to
500 95 5659 di to
500 96 5660 di to
500 97 5661 di to
500 98 5662 di to
500 28 502 di to
250 29 503 di to
250 31 505 dito
250 33 507 di to
250 34 508 dito
250 43 752 di to
250 45 754 di to
250 46 755 di to
100 47 756 di to
100 48 757 di to
100 49 758 di to
100 50 759 di to
100 51 760 di to
100 52 761 di to
100 53 762 di to
100 54 763 di to
50 35 2410 Ma lp i no
50 43 3786 di to
50 50 4319 di to
50 41 5959 Kiep n i s z e  w o
50 43 4998 di to
50 1 2863 Ot usz
25 2 2864 di to
25 3 2865 di to
25 4 2866 di to
25 5 2867 dito
25 41 5958 di to
25 8 2384 dito
25 42 4994 di to
25 43 4995 di to
25 11 1431 (lito
25 12 1432 di to
25 13 1433 di to
25 16 3680 di to
25 17 3681 di to
25 18 3682 dito
25 19 3683 dito
25 20 3684 di to
25 21 3685 di to
25 22 3686 di to
25 23 3687 di to
25 25 3689 dito
25 26 3690 di to

1000 32 1787 di to
1000 33 1788 di to
1000 35 1790 di to
500 36 1791 di to
100 6 5387 O p o r o w o
25 10 5391 di to
25 11 5392 di to
25

1000
27 2621 dito
66 3629 di to

250 27 2672 3aini ą tko\ vo
50 30 2675 di to
50 35 2680 di to
25 38 1584 di to
25 40 1586 di to
25 54 4301 di to
25 55 4302 di to

1000 56 4303 di to
500 57 4304 di to
50 84 1997 di to
25 91 4662 dito

1000 3 5483 ’ o t r z o n o w o
1000 4 5484 dito
1000 25 8034 di to
1000 40 3738 di to

S

B
>li
di
di
di
di
di
dii
di
di
di
di
di
di
di
di
di
di
di
di
di
dii
di
di
dii
dii
dii
dii
W

Po
d
d
d
ii
d
d;

d
Ob

I
(
<



8
Nr. list zast.
bi*z | amort D o b r a . P o w i a t . 1 Kwota 

1 Tal
44 7984 P o t r z o n o w o O b o rn i k i 25
11 5338 R e d k o w o S z u b i n 500
23 9326 di to di to 100
40 4497 di to di to 50
41 4498 di to di to 50
49 8968 di to di to 25
50 8969 dito di to 25
51 8970 di to di to 25
52 8971 di to dito 25
13 3884 S z y m a n k o w o Obo r n i k i 500
56 2935 di to di to 50
68 6900 di to d i to 25

5 2272 Snl en ci n Ś r o d a 1000
7 2274 di to di to 1000
8 2275 di to dito 1000

60 1441 di to di to 50
76 3493 , di to di to 25

6 6547 S w i ą c z y n Szreni 500
7 6548 di to di to 500

17 11012 dito di to 25
3 1466 T a r n o w o P o z n a ń 1000
4 1467 di to di to 1000

24 2056 di to di to 1000
25 1694 di to dito 500
26 1695 di to di to 500
27 1696 dito di to 500
28 1697 di to di to 500
29 1698 dito di to 500

9 821 di to di to 250
30 1087 di to di to 250
11 1704 di to di to 100
32 2420 di to di to 100
34 2422 di to di to 100
35 2423 di to di to 100
14 906 di to di to 50
36 1346 di to di to 50
37 1347 di to di to 50
20 1941 di to di to 25
21 1942 di to di to 25
22 1943 di to di to 25
23 1944 di to d i to 25
38 3080 di to dito 25
39 3081 di to di to 25
40 3082 di to di to 25
41 3083 di to di to 25
42 3084 di to di to 25

1 4028 Ziemlin K r o b i a 1000
4 4031 di to di to 1000
5 4032 di to di to 1000
9 3367 di to di to 500

10 3368 di to di to 500
17 2073 di to di to 250
19 5564 di to di to 100
21 5566 di to di to 100
25 5570 di to di to 100
26 5571 di to di to 100
29 2545 di to di to 50
32 2548 di to di to 50
33 2549 di to di to 50
34 5911 di to di to 25
35 5912 di to di to 25
36 5913 di to di to 25
37 5914 di to dito 25
38 5915 di to di to 25
39 5916 di to di to 25
40 5917 di to di to 25
41 5918 di to di to 25
42 5919 di to di to 25
43 5920 di to di to 25
44 5921 di to di to 25
46 5923 di to di to 25
47 5924 di to di to 25

9 5152 Z y d o w o Gni ezno 1000
11 5154 di to di to 1000
19 4255 di to di to 500
46 7474 di to di to 100
47 7475 di to di to 100
49 7477 di to di to 100
59 3403 di to dito 50
65 7482 dito di to 25
66 7483 di to di to 25
67 7484 difo di to 25
15 1272 Zales ie K r ob i a 1000
17 1274 dito di to 1000
47 1447 di to di to 100
48 1448 di to di to 100
76 1380 di to

Ol 0
V"2 0*

di to 25

3, 21571 Białokosz iM i ę d z y c h ó d  1 0 0 0
331 1786| di to di to 1 200

Nr. list zast
biez | amort D o b r a . P o w ia t . | Kwota 

1 Tal.
4 1510 Br ześnica S z r e m 1000

25 1106 di to di to 200
37 1228 di to di to 100
50 1634 di to oi to 40
97 3611 B r u d z e w o W r z e ś n i a 20

2 4226 Bi ega ni n P l e s z e w 1000
12 4165 di to di to 500
13 4166 di to di to 500
38 3492 di to di to 20

1 1331 Cieehel di to 1000
7 1175 dito di to 500

16 1035 di to di to 100
17 1036 di to di to 100
18 1037 di to di to 100
25 1458 dito dito 40
26 1459 di to di to 40
27 1460 di to di to 40
37 917 C h w a l i b o g o w o W r z e ś n i a 200
38 918 di to di to 200
28 73 C z e r w o n a  wi eś Kościan 500
29 74 di to di to 500
30 75 dito dito 500
31 76 di to di to 500
32 77 di to dito 500
68 137 di to di to 100

114 174 di to di to 20
1 1539 D z i e r z a n o w o K r o t o s z y n 1000
2 1540 di to di to 1000

23 1271 di to di to 100
1 1855 Da lab us zk i Kośc i an 1000
8 1608 di to di to 500

12 1437 dito di to 200
13 1438 di to di to 200

1 2959 D r z e w c e  s ta re W s c h o w a 1000
10 2811 di to di to 500
11 2812 di to di to 500
33 3229 di to di to 40
34 3230 di to di to 40
35 3231 di to di to 40
37 2483 di to di to 20
39 2485 di to di to 20
4 2508 Ge mbi ce C z a r n k ó w 1000
5 2509 di to di to 1000
7 2511 di to di to 1000
9 2513 di to di to 1000

10 2514 di to di to 1000
34 2175 di to di to 200
64 2682 di to di to 40
78 1963 di to di to 20
13 5841 G ą s a w y S z a m o t u ł y 500
13 5782 K i ą c z y n di to 500
46 5158 di to di to 40
12 2147 K i e kr z P o z n a ń 500
55 1809 di to di to 20

6 3822 K a r s y P l e s z e w 1000
7 3823 di to di to 1000

23 3737 di to di to 500
97 3233 di to di to 20

6 1624 K o r o n o w o W s c h o w a 500
13 1457 di to di to 200
16 1622 di to di to 100
29 1273 di to di to 20
34 1278 di to di to 20

2 4515 My s z k i Gni ezno 1000
5 4518 di to di to 1000

30 4697 di to di to 100
31 4698 di to di to 100
35 4419 di to di to 40
37 4421 di to di to 40

8 236 N o w e  o g r o d y W s c h o w a 1000
9 237 dito dito 1000

10 238 dito di to 1000
15 195 di to di to 500
31 230 dito di to 200
32. 231 dito di to 200
50 742 di to di to 40
66 263 di to dito 20
35 1903 P i c ch an in Kościan 200
36 1904 di to dito 200
63 1719 di to di to 20
62 5346 R a k o n i e w i c e Babimost 200
80 5441 di to di to 100
32 4465 S a r b i a Szamotuły^ 20

1 901 S o w i n a  kościelna P l eszew 1000
10 753 di to dito 500
28 1208 di to di to 40
30 1210 di to di to 40
38 2842 Uj a zd  i L ę k a  mał a Kościan 500
40 2844 di to di to 500
41 2845 di to di to 500
65 2776 di to di to 200

Nr. list zast.
D o b r a . P o w i a t . Kwota

bież. | nniorf. 1 Tal.
66 2777 Uj azd  i Ł ę k a  mai a Kościan 200
67 2778 di to di to 200
68 2779 di to di to 200
69 2780 di to di to 200
71 2782 di to di to 20)
72 2783 di to di to 200
73 2784 di to di to 200
74 2785 di to di to 200
75 2786 di to di to 200
76 2787 di to di to 200
92 3181 di to di to 100
93 3182 di to di to 100
94 3183 di to di to 100
95 3184 di to dito 100
96 3185 di to di to 100
97 3186 di to di to 100
98 3187 di to di to 100
99 3188 di to di to 100

100 3189 di to di to 100
101 3190 di to dito 100
102 3191 di to di to 100
103 3192 di to di to 100
120 3261 di to di to 40
121 3262 di to di to 40
122 3263 dito di to 40
123 3264 di to di to 40
124 3265 di to dito 40
125 3266 di to di to 40
127 3268 di to di to 40
128 3269 di to di to 40
129 3270 dito di to 40
130 3271 di to di to 40
143 2515 dito di to 20
144 2516 di to di to 20
145 2517 di to di to 20
146 2518 di to di to 20
147 2519 di to di to 20
148 2520 di to di to 20
149 2521 di to di to 20

4
5

715
716

W y g a n o w o
di to

K r o t o s z y n
di to

1000
1000

6 717 di to di to 1000
22 556 di to di to 200
23 603 di to di to 100
24 604 di to di to 100
25 605 di to di to 100

2 5867 Zales ie male K r o t o s z y n 1000
12 5771 di to dito 500
34 5608 di to di to 100
50 5156 di to di to 40
53 4316 dito di to 20
27 135 Zieuinice Kościan 200
28 136 di to di to 200
29 137 di to di to 200
30 138 di to di to 200
31 139 di to di to 200
32 140 di to di to 200
33 141 di to di to 200
49 650 di to di to 40

3 1315 Z a k r z e w o P l e s z e w 1000
4 1316 di to di to 1000

21 1159 dito dito 500
49 1017 di to di to 10072 1442 di to di to 40
85 780 di to di to 20

W z y w a m y  p r z e t o  d z i c r z y c i e l i  r z e c z o n y c h  li­
s t ó w  z a s t a w n y c h ,  a ż e b y  t a k o w e  z n a l e ż ą c y m i  
d o  n i c h  k u p o n a m i ,  w  s t a n i e  d o  k u r s u  u s p o s o ­
b i o n y m ,  n i e b a w n i c ,  a n a j d a l e j  w n a d c h o d z ą c y m  
n a  S t y  J a n  r o k u  b.  t e r m i n i e  w y p ł a t y  p r o w i z y i  
z i e m s k i e j  p o d  u n i k n i e n i e m  w y d a ć  się  m a j ą c e g o  
n a  i ch k o s z t  w y w o ł a n i a  p u b l i c z n e g o ,  d o  k a s s y  
n a s z e j  z ł o ż y l i  i n a t o m i a s t  i n n e  l is ty  z a s t a w n e  
r ó w n e j  w a r t o ś c i  z k u p o n a m i  o d e b r a ł o

R z e c z o n e  l i s ty  z a s t a w n e  w o l n o  z a m i e j s c o w y m  
ich p o s i a d a c z o m  w n i e f r a n k o w a n y c h  l is ta ch  n a  
d e s ł a ć ,  poczerni  pi  z e s ł a n i e  i n n y c h  l i s t ó w  z a s t a ­
w n y c h  f r a n k o  p r z e z  n a s  n a s t ą p i .

P o z n a ń ,  d n i a  l .  C z e r w c a  1 853

Stan Termometru i Barometru, o ra : kierunek u iatru 
ir P  o s n n n i u .

D z i e ń . S i a n  1 <• i- i i i  ■> ni ci j n
najniższy  I najw vż.

S lnn
i aronie  ( i - i .

| W i a t r

23.  Maja . +  5 , 0" +  14 , 0 ' 2 8 - 0  0 " P óln .  ws ch .
21.  • +  4 , 8 “ +  15 0 " •28" 0, 5 " P ó l n . w s c h .
25 -t- 6 , 3 “ +  16,7 0 27" 11, 2 " Pó łn .  w s ch .
26. +  9 . 2 “ 4 - 2 0 , 3 “ 27" 9, 0 " W s c h o d n i .
27. +  1 0 , 0  “ 4 - 1 7  4 “ 27" 8, 8"' Pnl ndn.  w .
28. . 4- 1 0 , 7  » 4- 21 ,5  0 27" 8, 6 " Pnl i idn.  z.
29.  » 4- 1 2 , 2  ° +  19 3 “ 27" 8, 5"' Pniudi i .  z.


